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Starr rudera zarysowała s»ę już dawniej. - Kamienica rozsyp a a 
się w jedną olbrzymią kupę gruzu i drzewa. - T a m'ejtc wypad­
ku zwabił huk wielotysięczne tłumy. - Rozdzierające jęki mie­
szkańców z pod rumowiska. - Wydobywanie rannych. - Wśród 
c ’ ar przeważa ą kobiety i dzieci. ■ . *a sza k&tastr. fa nad ranem.

Ranny strażak i żołnierz.
(k) Nfebywala. wstrząsająca katastrofa, 

miara mtejscę wczoraj wieczorem przy ulicy 
Krakowskiej. O godz pól do 10 wieczór, m, 
zawaliła się momentalnie olbrzymia 3-pię- 
trowa kamienica r»od liczbą 8, pociągając ta 
sobą liczne ofiary tak w mteszKai.iach, jako- 
też wśród przechodni.

W i ogortiy wieczór.

Ulice Śródmieścia byli' wieczorem gwar­
ne. Sza'ony wicner, który z piekielną silą grą! 
cały dzień wczorajszy drzewa, bil o mury 
domów, tłukł szyby w oknach nieopatrznie 
otwarty di, wieczorem nagle zcichł. Nad mia­
stem rozpostarła skrzydła cudowna pogoda a 
ciche niebo obsiane gw azdami, wywabiło ty­
siące mieszkańców. Nic wice dziwnego, że na 
ulicach centrum ntfasta było bardziej rojno 
i gwarno, niż zazwyczaj.

W pogodny nastrój wieczoru wdarł się 
nagle dysonans. O uszy ludzkie uderzył 
wielki, niec pisany huk, jakoy w pobbżu padło

100 noefeków armatnich.

Zaniepokojone tłumy rzucity się W zacho­
dnią stronę rynku, zwiększały się, wzbierały 
1 *w jednej chwil: cala ulica Krakowska i wszy­
stkie ulice przylegle zapełniły się

wkdotysięczr.em mrowiem rozkołysanych 
ludzkich głów.

I ludzka masa rosła dalej, wytęża&c oczy 
na miejsce, gdzie rozegrała się katastrofa. —!

Widok był wstrząsający! Ulicę pokryła

o fwzymia kima gruzu ix» wysokość pierw­
szego piotra, skruszonych cegieł, połamanych 
be’ek 1 cały dach b’aszany, zmięty ’ powygl 

nany jak szmata.

Nad tern straszliwem rumowiskiem uno­
siły się
nieprzebyte, duszące chmury dyma z których

chwilami wvdzlerał się obłąl any, nieludzki 
krzyk kobiecy.

Zdawało się, że ściśnięte szpony nleoóga- 
dnionej lęki przeznaczenia wydzierają z tycłi 
piersi kobiecych razem z  Krzykiem ostatnim
— życic. . . .

Tam', pod murem, % kąt wcisnęła s ę  
szczuoła dziewczyna, żydówka, wystraszona
ł biała od pyłu, 

obląkaneml o c z y t f i w  których tańczyło

śmiertelne pizersżenie

wpatrzyła się 'w kupę gruzów, pod którerm 
została jej najbliższa rodzimi i nagle wyDucnła 
spazmatycznym; nitukojonym pi acz era.

Gdzieidziej mały chtopczyna, zabrudzony 
ł bosy, w lenkiem ubranku, wbił swoje dzie­
cięce, strasznie zdziwione oczy w ten dym 
i patrzał, patizał bezradnie Wyglądał, jak 
mały obszarpany ptaszek, burzą wyrzucony 
z gniazda, bezradny 1 bezsilny, >iie.4wk-dom 
jeszcze,

czy ma błogosławić los za ccrkme życie, czy 
przeklinać za to, co w tej cłwhl stracił

W oddali dudnią j-tż 'wozy straży pożar­
nej. Zbliżają się ssybko, szybko. Rozstępują 
się ludzkie masy 1 po chwili na tych ̂  dy mlą- 
cych gruzach, pod którymi słychać jęki ludz­
kie, uwhaia się cn! sprawnie, celowo, czarni — 
jak potępieńcy.

Lecz trel Aniołami są raczej, którzy r. brat 
,vitrową pogardą śmierci wspbiają sie po gru­
zach, choć ściana się rysuje i grozł nowym 
upadkiem.

(Dalszy ciąg na stronicy czwartej.)
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Anioł pokoju 
czy szatan wojny.
(M) Ostatnie wiadomości nadchodzą­

ce z P aryża  zdaja się budzić przypuszczę 
nie, że nadw erężone przez Genuę stosun­
ki angielsko-francuskie zwom a się zacz3r- 
nają popraw iać. Lloyd George wysilał się 
jak mu tylko jego dowcip i sp ry t na to po 
zw alały , by  przekonać angielską Izbę 
gmin, iż on jest najgorętszym  rzecznikiem  
najlepszych stosunków  Anglii z F rancyą  i 
ze chce pracow ać wspólnie z dem okracyą 
francuska nad pokojem Europy tak, jak 
pracow ał z nią nad obroną Europy przed 
atakiem  Niemiec, „Tem ps“ zareagow ał 
na to zapewnienie bardzo sceptycznie i 
zaznaczył, że jeśli m a to być p raca  tylko 
z pewnetni paityam i francuskiemi, to m u­
si ostrzedz prem iera Anglii przed m iesza­
niem się do w ew nętrznej polityki F iancy i 
B yć  może. że przez owe partve rozumie 
„Tem ps" także i zwolenników G ustaw a 
Herve, k tó ry  głosi dziś ideę zbliżenia fran 
cusko-niem ieck:ego za cenę pew nych u- 
stępstw  ze strony  Polski na rzecz Nie­
miec.

M iędzy w ystąpień em Lloyda Geor- 
ge 'a  w  roli anioła pokoju w Genui i po 
Genui w  Izbie a tern, co się dzieje na gra 
nicy polskiej w bolszewii, trudno jest nie 
dopatrzeć się pewnego związku, dla nas 
dość niemiłego.

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY r WIEKU 
NOWEGO". ,

Godło: Z minionych! dni.

Nowela.

Nowele pi zeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowanie po ukończeniu druku 
n^weL

(Ciąg dalszy.)

-  Pianicza sokoła od śmierci chcesz 
strzed 5 . ale nie ustrzeżesz., sadze na mu nie 
dziś. to później. Woda na węglikach wrząca 
wywróżyła, jako w młodości życie od km po 
straaa. A mało ich szukać będzie jego gło­
wy? Na chyżych lotach, hukiem1 rozegnane za­
grzmią dokoła niego. Kruk czarnem piórem 
go naznaczył. A ty, córko, na zatratę lecisz, 
odlcąć oczy twe na n:ego padły.

— Wolej' mu było nie przychodzić tutaj, 
Makrvma nie lekować. Uczony on może i mą 
dry, ale nie dla cygana. Stary wódz rad jego 
nie słuchał a ty  na każdy paniczowy zew 
bieżysz, drzesz się przez czaty moskiewskie, 
W samo zarzewie się rzucasz, aż zczeżniesz-..

Znowu patce jej wykonały w  powietrzu 
prędkie tajemnicze kreśkmaa tchem ust ograe-
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Lloyd G eorg uw aża ośmiom iesięczny 
pakt o nieza.atakowan.il za istotnie wielki 
rezultat genueńskiego zjazdu. Może to 
czynić dlatego, że zarów no przed zw oła­
niem zjazdu, jak i podczas jego trw ania 
usiłow ał wm ówić w Europę, że stoi ona 
w przededniu groźnej eksplozyi wojennej, 
a z atm osfery wzajemnej podejrzliwości 
musi z konieczności w yniknąć konflikt 
zbrojny. Dlatego należy zjechać-się w Ge 
nui i zała tw ić business naftow y w intere­
sie popieranej przez niego dynasty  i S a­
muelów.

Oczywiście, że te zapew nienia o g ro ­
żącej wojnie nikomu tak bardzo nie p rzy ­
padły  do smaku, jak b olsze w kom i Niem­
com. To też chcieli oni dokumentnie po­
kazać światu, że na wojnę zanosi się istot 
nie, niech wiec zjazd w Genui radzi g rze­
cznie i nie daje się uwodzić podszeptom  
Francy  i, bo inaczej gotowo być źle — bę­
dzie wojna. „W ojna, wojna, wojna" — jak 
śpiewa chór w „Aitfzie". I oto ażeby za­
dem onstrow ać co grozi światu, zaw arto  
układ w Rapalio o charakterze dem onstra 
cyjnym, niby poi w ierdzenie pogrćtżek 
Lloyda G eorge‘a, traktat, z powodu któ­
rego p ren re r angielski rzekom o się dasał. 
ale k tó ry  idzie zupełnie po linii jego poli­
tyki i służyć ma za argum ent oczyw ‘sty  
w jego zapew nieniach o grożącej Europie 
wojnie i o tern, że przed ow ą wojną na 
krótki tylko czas ośmfu m esięcy ochronił 
Europę pakt o nieagresyi.

wan-e. Nagle umilkła. PrzcchyHa ucho w stro­
nę boru. „

Coraz wyraźniej słychać było chrzęst ga­
łęzi, jakoby kto skroś gęstwy drogę sobie to­
rował. krzaki odchylał, konarami drzew 
kolebał. \

Zerwała się stara z barłogu i podana na­
przód. nasłuchiwała nieruchoma, by ten 
zw erz- czatujący.

Dygor szczęścia ją przejął, bezmoc radc-'ci, 
idzie przede po ścieżynie Aruna, wraca, ży­
wa jest. | , ;

Kiedy stanęła na kraju polany, matka po­
chwyciła ją za rękk i jęła mówić szeptem 
gniewnym i razem skarżącym:

— O, ty, zatracenie moje.. Powrozem do 
chojara cię przyw ożę, złego psa na straży 
twej postawne, byś nie latała. Ooo .. już i nl& 
zdzierżę dłużej. ,

Osunęła się stara na barłóg jakby z sił 
wyzuta. Anna obok matki na ziemi usiadła, 
objęła dłońmi zgięte kolano, — milcząc zapa­
trzyła się w  srebrny krąg miesiąca. Promenie 
oświetliły jej twarz wiośnianą, rzeźbiły dłu­
tem snycerskiern orze cudne rysy, mżyły po 
jedncl tej barwie lica, muskały spioty kru­
czych włosów, rozrzuconych na ramionach, 
zajaśniały na gładkiem czole, schmurzonem 
brwią łukewą. Z ood tych gęstych łuków p*fo 
micniały czarne wielki© przepaściste oczv cy­
ganki oczy,, zda się, zaziemskie, jakby gło­
su pełne, mowę własną mające, oczy, które 
skuwają ze swa głębłą nierozeznaną,
s? jawą ̂  czuć durznych i cielesnych, żyjące 
mocnie, od innych zmysłów., tajną myśl serca

1922.

Podobnie, jak układ w Rapalio, lezą i
wojskow e demorsstracye sow ietów  na g ra  
nicy Polski w interesie Lloyda G eorge‘a. 
Chce on niemi straszyć  Europę i daje 
przez to  sow ietom  znakom ity środek szan 
^ażu. Na szantażu w Rapallo, zainscenizo- 
wanyrn może pośrediro  tylko przez Lloy­
da G eorge‘a, poznano się rychło i zam iast 
pomódz politykowi angielskiemu, obrócił 
on w niwecz jego sprytne plany, gdyż był 
to argum ent zbyt walny. Ale straszerde i 
Europy rosyjskim  napadem  na Polskę 
trw a  a bolszew icy z w idoczną satysfak- f  
cyą upraw iają ten szantaż, k tóry  tak ba r­
dzo odDOwiada zam iarom  prem iera an­
gielskiego.

O pn ia  francuska poznała się na istot­
nej treści pobrzękiw ania feldm arszałka 
Trockiego (czy ..m arszałka" — z w esela 
żydow skiego — B -onsteina? ?) To też ge­
nerał de Lacroix w półofieyalnym. 
..Temps" wyw odzi, że wojennych pogró­
żek sow bekich  nie należy brać na sew o , 
bo w artość bojowa armii sowieckiej jest 
zbyt mała.

r p

$"«* t?ar&
Ko&lef« l%mm,aL Css>

n*sv»a y  ti-
zdradzające.Teraz oczy te wpatrzone w* tarczę'* 
miesiąca zdały się w znosć ku niemu echo 
cichych słów, szeptany ch przez usta.

— Pokąsam, matko, powrozy, choje prze­
łamię, psa zduszę i... pójdę..

Nagle ręce splotła jakimś zawodzącym ru­
chem i wiodła bcleściwte:

— A kto do nich tam pó dzie ? skrytym w 
załajach boru kto wieści poniesie? Oględow- 
ska pan’ da ła mi dziś pisanie i wielce prosiła, 
aby paniczowi ten papier oddać.. I na słowo 
mi jeszcze rzekła dla niego dobry, radości 
■wielkiej nakaz, by z samotnej chaty do Oglę- 
dmva bieżą ii. Dowóz ano przyszedł ł broni dla 
nich i pTzyodziewy*)

Stara, kiilysząc g ło w ą  w zdum ień Ją 
sz e p ta ła :

— Do samotne! chaty bieżała... skroś cały 
bór, na przełaj przez pola, przez rzezę, za la­
sy miechowskie., daleko, daleko.

— Nagie P oczęła  chichotać gorzko, urą­
gliw ie :

— Gościniec tam ano wiedzie, bezpieczna 
iest droga... pewnie, pewno—

Ozwała się Anna:
— Coby trudnego było iść. gdyby tam 

wtódł gościniec?., a tak- kedy poślą, to już 
przez pfewło droga. — duma brzmiała w  jej 
glosie. I nikomi! n, e dała oględow ska pani do­
nosu, a mnie...

(C. (i

») P tóarch  polski — Traugutt str. 37
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A on jednak iyfe...
„..Przyznajemy z dumą, że gdy m;e- 

sięczniki literackie w dzikiej, barbarzyń­
skiej Rosyl mają do 15.000 (p:ętnaście ty­
sięcy!) prenumeratorów, a jest ich kilka, 
gdy rosyjscy autorowi© (M. Gorkijj mają 
tlo 80.000 koron rocznego dochodu {No- 
waczyński obliczał "ów czas jeszcze do­
chody swoje w znienawidzonych koro- 
nacn „krakowskich") my bez miesięczni 
kow literackich wygodn"e s'ę obchodzi­
my, a nasi autorowie swobodnie umie­

rają po szpitalach, o ile me byli humorysta­
mi i wcześniej nie strzelili sob:e w łet>“..

Ad.'!* Neuwert-Nowaczynski

Facecye Sowizdrzalskie, Kraków 1903 r. 
N k t nie zaprzeczy, że p. Nowaczyński 

jest humoiystą. Wiadomo jest również, że w 
czasach, o których pisze, cięŻKO chorował, 
czyli „umierał swobodnie po szpitalach".. Ale 
czy będąc humorystą, strzelił sobe w łeb?... 
O, takie rady nuat zawsze dla bliźnich, sam 
zaś znacznie sprytniej się urządzał.

Gdy już czuł, że źle z płucami, złożył wi­
zytę śp. ordynatowi Krasińskiemu i — jako 
znakomity luminarz satyry polskiej, poprosił
0 pieniądze na kuracyę. P rniądze otrzymał, 
Dojechał do Zakopanego i tam, dobrze s'ę czu 
jae, za pieniądze Krasińskiego napisał .JVlai- 
Pid źwierc’'adło‘\  w którym to, skadnąd bar­
dzo dowcipnym — utworze w haniebny spo­
sób spostponował rodzinę swego dobroczyń­
cy. Oburzony Krasiński zażądał od tego gentle­
mana wycofania nakładu, lecz autor, który 
n'o chciał ponieść takiej straty, doprowadził 
(io tego, że Krasiński sam wykupił cały na­
kład... Pierwszorzędny humorysta i tu bły­
snął dowcipem, wydał bowiem drugi nakład.

Nie tak straszny w :ęc dyabeł, jak go ma­
lują. Jak wynika z powyższego, humorystom 
nie działo się tak źłe, by sobie musieli w łeb 
strzc'ać, owszem, mając złośliwy dowc’p, ro­
bili zgoła dobre geszefty z "wielbicielami swe 
go talentu humorystycznego. W każdym razie 
źle nie wyszedł na humorystyce p. Nowaczyń­
ski. Bo dotąd wytrwał w zdrowiu i szczę­
ściu" i poucza nawet społeczeństwo o patryo 
tyźn e i uczciwości na łamach ,.Myśli Naro- 
dewei", prześcigając w pornografii „Bocia­
na"... Taki już los autora humorystyki, że 
musi on mieć sumienie giętk© jak dowcip...

Czy nie mógłby dzisiaj iM. Gorkij Dpwtó 
rzyć dosłowny tej facecyi o Nowaczyńskrm, 
dowcipkując dla narodowej demokracyi, za­
rabia w przeliczeniu na ruble sowieckie 
''ypiost astronomiczne sumy, podczas gdy au­
to rowie rosyjscy mn'era:ą swobodnie w „raju 
bolszewickim", „o ile nie byli humorystami"
1 wcześniej n:e zostali rozstrzelani przez 
"„czerczwyczajkę".

Atrakcyjny odczyt 
o szczęściu.

(kp.). Niech szczerze pożałuje każdy, kto 
.de był na onegdaiszym odczycie p. Prane. 
Bayila z W arszawy. 3o  wszyscy, bez wyiąt 
ku, k.órzy zjawiKi się na prełekcyi, oświadczyli 
ie  takiego.ouczytu jeszcze w żvciu nie sły­
szeli. -

Wózek dziec!ęcy, jako samochód.

łJ Am ryce zaorowadzono nowa wózki dz?ec!ęce, zaopatrzone w motor sa­
mochodowy, który imożliwia dalekie spacery z „z e.ki m. Wó^eK posiada gumowe 
koła i daszek, chroniący dzieck.. przed prąaem wiatru. Rycina naaza grzęda,aw<i t ki 
wózek, kierowany przez «Meiefini. rkj.r

Prelegent rozprawiał o szczęściu, Mówił 
bez. przesady uczoności, jako że sam pos ada 
tyłko domowe wykształcenie. Spodziewał się, 
że będzie przemaw<ał do słuchaczy młodych, 
tymczasem zaś miał przed sobą audytoi yum 
poważne i doborowe, z góry więc zastrzegł 
się. że da słuchaczom coś, co będzie pugawęd 
ką, kazań'em i kabaretem jednocześnie. Prosił 
by sarkastyczny uśmieszek zamienić na 
śmiech serdeczny, bez troskliwy, więc pu­
bliczność śmiała się bez miary.

Mówił o szczęśc'u. Lecz trudno powtó­
rzyć te wywody, których szkieletem były cy 
taty z Mickiewicza. Szekspira, Prusa i Rabin- 
dranatatagore, przypięte do toku myśli dość 
luźnie.

W każdym razie dowiedzieliśmy s'ę, jaki 
wpbrer mają • na osiągnięcie . szczęścia takie 
czynniki, jak nj>.: woda, wczesne małżeń­
stwo, karty, Eskimosi, miłosierdzie, mydło, 
samobójstwo, polowanie i pessymizm. tudzież 
co o tern wszystkiein myśli i mówi nasz przy 
jaciel Kalasanty.

Publiczność bawiła się, jak dz:eci i była 
posłuszną, jak' dzieci. Więc kiedy szanow ny 
prelegent po ostatnim dowclp:e i ostatnim 
wierszu patryotycznym wziął do ręki wize­
runek polskiego orła, przynesiony mu przez 
pana Muzykę z kancelaryi prezydenta i kiedy 
pokazawszy go publiczności, rozkazujące 
krzyknął: — Rota!

Publiczność wszystkich, rzeefc płci, ka­

żdego wieku i każdego wyznania, wstała po 
słusznie i otaiłszy kułakiem łzy (wszyscy bo 
wiem byli zapłakani ze śmiechu) poważnie 
śpiewała „Ne rzucirn ziemi, skąd nasz ród".

Zaś prelegent, wsłuchując się w pieśń, 
stał uroczysty i spokojny, wskazywał śpiewa 
jącej publiczności orła paicem i wzrokiem z a - 
ste był na estradzie jako posąg człowieka na 

posągu świata.
A po odśpiewaniu „Roty" poprosił publi­

czność, by składała datki na budowę II. Do­
mu techników, zobowiązując się sam cocłać 
do sumy zebranej urug raz tyle od siebie. — 
Więc ludzie dawali, co kto rmał i chciał.

Dwie wielkie zalety ma Szanowny prele­
gent: 1. unre ściągnąć publiczność i dać jej — 
zamiast nudnego wywodu — coś w rodzaju 
kinematografu, 2. nie dusi i nie marynuje 
swego olbrzymiego majątku, lecz loży hojrie 
na cele społeczne, na które wydał już dotych­
czas przeszło 80 miFonów marek.

Więc cześć mu! Niech długo cieszy się 
tern zdrowiem, co obecnie i niechaj naaal sy­
pnie groszem na publiczne cele, świecąc pęk- 
nym przykładem. A jeśli mu bardzo zależy 
na propagowaniu nadzieji, metod Kneippa, 
skromności 1 tajemnic powodzenia, niech osta­
tecznie wygłasza dalej odczyty, które nieza­
wodnie zawsze ściągać będą tak Bczne lak 
wczoraj tłumy' gości

Ja sam chętnie poszedłbym po ra* drugł 
za filar \v kąciku galoryi, by ehoć zdała no-



słuchać tego, co wczoraj dyszałem i radżo 
to samo uczynić każdemu z Czytelników, jeśli 
mu się tylko nadarzy sposobność po temu.

ii
p od  d y r .K c ją  O sK ara N s a b a la .

Korzystając z pobytu Oskara Nedbala we 
Lwowie, Dyrekcya teatru urządziła koncert 
symfoniczny ped jego batutą. Dla publiczno­
ści lwowskiej występ Nedbala w  roli dyry­
genta koncertow'ego. mógł być i pow -men 
był być pierwszorzędną atrakcyą. W roli tej 
pamiętamy go z przed laty, gdy dyrygował 
orkiestrą Tonnkiinstlcrów. zbierając niekła­
mane dowody uznania.

Należało przypuścić, że i zapowiedziany 
koncert zgromadzi tłumy słuchaczy, stało- się 
jednak pizeeiwnie. Sala Teatru była zapełnio­
na, jednak nie tak, jakl-y tego oczekiwać na­
leżało. Przyczyn tej absencyi nie znam i nie 
umię jej wyszukać, tern więcej, źe audycya 
zwłaszcza, o ile szło o walory ai tystyczne, 
przedstawiała wartość niepoślednią. Rękojmią 
było tu nazwisko Nedbala i jego wielka sztu­
ka, rękojmię stano-wil wreszcie sam program. 
Weszły weń trzy utwory: Noskowskiego
,.Step“, malujący z przedziwną subtelnością 
życia stepu, a n ewątpliwie i jego tragedya. 
Dworzaka „Symfonia z nowego świata", ma­
ło u nas znana, porywająca swoją fakturą 
i głębią myśli, wreszcie ireosiuchana, zawsze 
ciekawa. wiecznie żywa uwertura do Wagne­
rowskiego „Tannhauseta". Nedbal wydobył z 
tj/ch utworów, zwłaszcza z symfonii Dworza 
kowskiej i to naturalne, laką przeogromną 
sumę wartości, źc słuchaczowi żal było o- 
puszczać podwoje sali teatralnej zam enionej 
chwilowe w koncertową. To w/szystko, co 
cechuje' jego sztukę, jako artysty, dyrygenta, 
człowieka kochającego całą duszą muzyko, 
znalazło we wczorajszej andjrcyi wyraz. Po­
łączone orkiestry teatrów miejslcch usiłowa­
ły sprostać swojent zadaniom i sprostały im 
przeważnie dobrze. I inaczej być nie mogło. 
Wszakże na czele tego- zespołu stał gość, na­
leżący dziś do nnjwybinicjszych dyrygentów 
europejskich. Ci, którzy nX .koncerc’e nic byli, 
mogą żałować. Takich wrażeń nie odbiera s:ę 
codziennie, trzeba na nie czekać n’eniz bar­
dzo, bardzo -długo. K’edy wrócą? Podobno je 
sien:ą. Może wtedy danem nam będzie posły­
szeć coś więcej, a nadewszystko któreś z o- 
per Wagnerowskich pod batutą Nedbala.

Pro!. Lesław jaworski.

2  s ą d 1.? w o j s k o

Oszustwo 1 tfezereya.

( ! ’) Przed trybunałem V/. S. O., któremu 
przdwodntćzyl podpułkownik dr. Nawarskę 
oskarżał major K. S. ar. Srokowski, bronił 
adw. dr, Ncuweli, stanął zdegradowany do 
szeregowca II. klasy Alfred, Wolf Markiewicz, 
b. podebórąży, odsiadującą/ karę obostrzone­
go trzechletniego więzienia w Stanisławowie 
za Występek plądrowania, zbrodnię oszustwa

i występek samowolnego oddalenia się z 
wojska.

W toku odbywania kary -wyszło na jaw, 
że oskarżony dopuścił się przed wydarłem 
wyroku pierwszego równ.eż zbrodni oszu­
stwa, popełnionej przez podstępne zabran e 
leśnic/emu Roszczahowskiermi w  Mog- lnicy 
dubeltówki.

Za ten więc czyn odpowfadał Markiewicz 
a równocześnie popadł pod oskarżenie, że od

stawiony do odbycia wyrzeczonej pierwszym 
wyrokiem kary, zbogł eskorcie.

Oskarżony został uznany winnym obą 
czynów, lecz otrzymał karę tylko za czyn 
drugi, czyn bowiem- pierwszy, p-rzed pierw-, 
szym wyrokiem popełniony, ze względów: 
proceduralnych nie mógł być osobno karany. 
Wymi-erzę-na ka.a wynosi 7 miesięcy, którą od- 
cierpie zasądzony Malkiewicz po odekrp-ie- 
n u  pierwszej kary. ,

przy ulicy Krakowskiej.
D̂oczetek na str. 1 J

Toporami biją w belki, odkłuwają deski 
i z pod rumowiska wyciągają

ludzkie postacie, do mar nieżywych podobne, 
obsypane kurzem, papiatnfcne kiwią własną

i krwią swych najbliższych z rodziny,

tych ludzi nieszczęsnych, którym grom przer­
wał cVne szczęście odpoczynku.

Bo ludzie o-dpozywali już! Przez dzień 
cały wczorajszy .wszyscy krzątali się w  ka­
mienicy, 

i -
robiąc porządki na ZSetone Święta.

W niedzielę i poniedziałek są bowiem 
święta chrześcijańskie, a dziiś i jutro Święta 
żydowskie. Święta zapadiy wieczorem, więc 
po wszystkich mioszkamach żydowskich ro­
dziny zasiadły do wieczerzy.

Rodziny byiy liczne. Każdy z lokatorów 
a mieszkali oni przeważnie na ll. i III. piętrze, 
gdyż pierwsze piętro i parter było zajęte- skle­
pami — miał po kilkoro dzieci, a lokatorów 
byłej wielu, bo wiemy wszak, w jaki sposób 
ludzie dziś mieszkają, a zwłaszcza, jak gęsto- 
lirieszka się w  dzielnicy żyuowsk ej. Wszyscy 
w spokoju przygotowywali się do spoczynku.

Były wprawdzie znaki ostrzegawcze, że 
z kamiemcą jest coś nie w porządku. Od sze­
regu dni zarysował się Mur kamieniczny, a

|
szczelina w murze, w która można było laskę

włożyć, zwiększała sśę z dnia na dzień.

Posterunkowi policyi państwowej, którzy 
w u!. Krakowskiej pełnili służbę, wejednekro- 
tnio robili do 'władz doniesienie.

W  samym domu od klku już dni

bo/, przerwy sypał się z sufitu piasek

i padał tafó; dzień i noc, ostrzegając ludzi o 
niebezpieczeństwie. lecz lokato-ro/wie już przy 
wykli do- tego. Nie bardzo więc zważano na 
to, że pianek z powały wczoraj .w ieczoreni 
zaczął się sypać obficrej.

W pewnym momencie rozległ się głuchy, 
złowieszczy huk. 'Niektórzy z mieszkańców, 
przeczuwając instynktownie . zbliżające się 
nieszczęście, Wybiegli z mieszkania i zaczęii 
uciekać po schodach, inni irc mieli czasu tego 

i uczynić. I oto nagle huk ten wzmógł się do

fortissimo, rozległo się jakby straszne uderzeń 
nie pioruna i dom cały rozsypał się w kupę1 
bezładnych gruzów.

Jest charakterystyczne, że kamienica ta 
nie jest narożna. iPó jednej stronie stoi kamie- 
n.ca równej wysokości, po drugiej o piętro' 
nizsza. Runął przód i- środek kamienicy w 
ten sposób, że po> jednej stronie została część 
budynku na szerokość jednego pokoju, podor 
bnież po stronie drugiej. Upadł więc prawie- 
tylko środek — z frontu oficyny nato-miast 
utrzymały się we Względnej całości

W chwilR gdy nastapła katastrofa, ulicą 
przechodziło jeszcze dość dużo ludzi. W kry­
tyczny moment mijała fatalną kamienicę jakaś 
młoda para, wpatrzona w siebie, szepcząca 
o własnem szczęściu, o powabach i pięknie 
życ'a.

Śmierć spadla na nicfi jak piorun, nie poz o c ­
liwszy nawet dokończyć rozpoczętego słowa.

Ciężar kilku tysięcy tełnarów zmiażdży! 
ich przypuszczalnie na miejscu.

Jąjjj wspomnieliśmy wyżej, na miejscu 
wypadku- zjawiła się niebawem straż pożarna 

; zawodowa i ochotnicza, kompania policyi roz­
ciągnęła szeroki szpaler, bj li' czywiśc.e •wszy­
scy wyżsi funkeyonaryusze policyi z koiiKH- 
dantem Wieczńskim, przyjechał prezydent 
Neum-aim, przedstawiciel województwa. S ta­
nęły karetki Pogotowia ratunkowego, raz po 
raz odwożąc m:\vowydobyte z gruzów ofiary 
do szpitala.

Na złowieszczy obraz zniszczenia nadało

oślepiająca światło magnezy|,

posyłano też po reflektor, lecz zdołano' go 
dostawić na miejsce wypadku dopiero nad 
ranem.

Do -Przemyśla zatelefondwano natych­
miast o przysłanie batalionu saperów.

Akcya ratownicza zimerzała w pierwszej 
linji do usunięcia belek ! desek i

ratowania żywcem pogrzebanych o Ile która 
z  ofiar w ogóle jeszcze żyła.
*

Akcya ratunkowa wymagała naprawdę 
odwagi. PraWc skrzy dło kamienicy, które .oca­
lało przed runięciem, ustawicznie groziło u- 
pą.dkiem. Tro-nt muru zarysował się z góry
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rozszerzyła swój iiaadćł towarów kolonialnych i cJctlk., otwieraiąc ra nowo

P O K O J E  0 0  Ś N I A D A Ń  
I RESTAURACJI I 1

prowadzone przez znanych zawodowców pp. KOZIOŁA i BAJFRA.
Bufet ^so^ato zaopatrzony. Najwybredniejsze delikatesy w ogromnym wy- 
norze. Śniadania, obiady i kolacje. Wódki, likiery, wina pierwszorzędnych 
marek. —  Piwo oraz parter zawsze świeży o  normalnej temperaturze.

... aast j u r t  •■sŝ gsggamMsigtirramimgBg ffiła a amggar°a *.-!«»»»»

W y i!ew Prutu,
(Od naszego koresponcLna).

Kołomyja, w maju.
Długotrwale, ulewne deszcze spowodowały ponowny wyl w Prutu. Powódź zrobiła 

wielkie spus‘o:zen:a w nadbrzeżnych grunt, ch i u zk dziła bardzo roboty r -gulacyj e. 
Most na i rucie pod Kołomyją doznał zn cznego uszkodzenia. Mianowicie środkowe przę- 
s o  u.eglo naporowi roz. ukanych fal i z - stało uniesione przez wodą, skutk em czego 
utworzyła się w moś-ie wyrwa na przestrzeni 6 me rów.

Dzięki inte wencji kołomyjskiej st.aży pozarn.j i wojs'a uratowano reszłę mostu. 
Komunikacja od..ywa się przez most kolejowy, który równi ż był zagrożony.

Weznrana rzeka z rw ła lównież betonową tamę, spiętrza ącą wodę za mostem, 
celem sk.erowema jej do młynówki. — Roboty w celu napraw enia mostu i tamy w toku.

Bluma Mcister. lat 19; Fajge Tennenbaum, atlakcyę ratunkową kontynuowano. Strażaków, zu- 
56 i Marya Link. I

Najcięższe obrażenia odirosla Paulina Di­
ner i Chana Weisselberg. Eintnę Haber odsta­

na dół. pęknięcie powiększało się z minuty na 
minutę, niemal w oczach.

Każdej chwili groziło to, że nowa część 
kamienicy, wysokości aż po dach trzeciego 
piętra, a szerokości około 3 metrów, oderwie 
się. i że

nowy ciężar tysięcy cetuarów runie na do- 
iychczasową górę rumowiska, po której bie­

gały szybao postacie strażackie.

Co chwila też, gdy fatalny mur drgnął 
widoczniej, rozlegał s'ę krótki, silny gwizd 
komendanta, na sygnał którego strażacy z po- 
śpiochem rozsypywali się na wszystkie stro­
ny, by po chw'li znów wdzierać się z uporem 
na stosy belek i desek.

I w ten sposób godziny całe krzątano Się, 
biegano, rąbano, początkowo silnej potem o- 
strżniej, a rezultatem tego było uratowanie 
kilkunastu ludzh Coraz wyciągano z pod be­
lek nową isotę ludzką, pokazy" ała się naj­
pierw głov a, potem ręce, wreszcie cała po­
stać! Żaden z ratowanych nie był w siame 
zejść o własnych si ach. J e #  ktoś nawet był 
tak szczęśl wy- że katastrofa me uszkodziła 
go, to z samego przestrachu był wyczerpany 
słaby 1 jakby underwacy.

Młode dziewczyny pod wpływem stra­
sznego wrażetra. starzały się o lat dziesiątki.

Nie w szystk‘ch 'wyratowano żywymi. U- 
feawało się wydobyć

koineoe ciała, si'ne i młode — ze zniiażdżo- 
neml głowami,

któro wyglądały, jak zm'ęszana bryła mięsa. 
- błota, kru i i mózgu.

Przez ki'ka godzin pracowano nad wy­
ratowaniem Rozalii T-®1-- Dokoła wei i nad 
trą leżały ińeorz^byte sfory rumowiska. Nie 
moma ga było intenzywnie' usuwać, gdyż 
groźbo to zawpdemem spusccj?c jeszcze muru- 
'A Lmkwa >'eczała i ^ąg a ta  o pomoc.

Ze szczeliny między bclkam., które zamy­
kały ją, jakby drzwi niewzruszone

wyciągała na zewnątrz ręce, prosząc pomocy, 
chwytaia się belek, a po chwili znów znkaty 
w szczeknie te nieszczęsne ręce. milkiy jęki 
przysypanej i ireszczęśliwa padata zemdlona, 
by znów po chwili odzyskać przytomność, 
wycMfgaiac ręce i z jękiem wzywaiąc poinocy.

Wydobyto ją wreszcie po kilku godzinach. 
Oprócz lekkich potłuczeń nie pomada żadne­
go szwanku. Śmiało można tu mówić

o cu do w nem ocalenita.

Olbrzymi ciężar, który mógł ją zmiażdżyć 
zatrzymał się na deskach, które dokoła Lin­
kowej utworzyły jakgdyby klatkę, ciasną 
i duszną, lecz bezpieczną.

Nie tak szczęśliwy był los jej rodziny.

Ranione osoby.

W ciągu całonocnej akcyi ratunkowej wy­
dobyto z pud gruzów kilkanaście osób. prze- 

, ważnie kobiet.
Osoby ranne odwo-ŻGiio wprost do szpi­

tala. gdzie obecnie znajdują sie następujące 
ofiary : Sara Meister. lat 37, ma złamaną rękę 
i ciężko stłuczoną nogę; Paulina Diner, lat 19, 
zbuTurnio ręki; Bick Ludwik, lat 27; WeisscI- 
heig Chana; Haber CharloUa, lat 50; Jej córka 
Haber Emma; Ra.ppaport Charloua, lat 14;

wiono rano do szpitala ś\v. Zofji. Najszczęśli­
wiej wyszła na katastrofę Fajgp Tennenbaunr. 
Staruszka ta jest już chora od 6 lat. a od szpi­
tala odesłano ją z zawalonej kamienicy dla­
tego; że niema dachu nad głową.

DMsze zawalenie się.

Ocalała od katastrofy prawa część rt.de- 
ry, która przez całą noc grozda upadkiem, 
runęła o godz. 5 rano. Stało s:ę to w drwili, 
gdy strażacy, w^eeht zwiększenia bezpieczeń­
stwa w pracy, zaczęli gzyms podstemplowy- 
wać. W tym momencie kołyszący się mitr

zarysow a! sie w  całej długości i zw alił się na 
rumowisko, gdzie pracowali strażacy.

pociągnąw szy dwie now e ofiary w  ludziach. —• 
Ranny został szeregow iec Spiło ta' Józef i sb ażak  
M iśków Gustaw, którego rumowisko

uderzyło w  liełtu tak fdnie, t e  henn strzaskał 
si<j w kawałki.

lecz to właśnie ocaliło go od śmierci. Ze złam a­
ną nogą i ciężkiemi potłuczeniami odstawiono  
Miśkowa do szpitala powszechnego, żołnierza 
zaś do szpital i w ojskow ego.

Restrtę muł I  straż rozw aliła przy pomocy 
prądu wodnego.

Dziś przed południom

pełnie wyczerpanych, zastąpiono o godzinie 5-tej' 
rano św ieżym i ludźmi. Przedmiotem akcyi jest 
lew a część kamienicy (bliżej rynku), gdzie \vy-_ 
sokie spiętrzenia belek każą się spodziewać, ,£e 
pod spodem uda się odnaleźć jeszcze żyw ych  
ludzL

Chwilami słychać z pod gruzów slaby płacz 
dzieci.

W  ogólności w iększość o fiar-jest pici żeń­
skiej i dzieci. M ężczyźni byli przeważnie za do­
mem, gdyż było  to przed godziną 10-tą.

Dokładnych danych co  do ilości pogrzeba­
nych dotąd niema. K każaym  razie znajduje się  
tam kilkadziesiąt osób. gdyż każda rodzina mia­
ła tam po kilkoro 5 do 9-ciu dzieci.

O godzinie 10-tej rano.

P o  godzinie 6-tej rano w ydobyto jeszcze  
dwa trupy. Jeden trup m ężczyzny ma głow ę .zu­
pełnie zmasakrowana, obnażone ciało, pokrwa­
wione i poranione, ma zupełnie kolor ziemi.

Ponadto w ydobyto z pod gruzów żyw a ko­
bietę. 30-letmą Karolinę Krochmalną. Nieszczęsna  
kobieta m ia ła ' połamane nogi i tyle ciężkich usz­
kodzeń, że po odstawieniu do szpitala natych­
miast zmarła,

Lokalorowio, którzy ocaleni z katastrofy -»  
zajmują się teraz gorączkow o wyciąganiem m*» 
bli z . pod gruzów, oczyw iście, o ile odnośna ubJ. 
kaeya jest w  pewnej mierze dostępna. Meblu tu. 
iak szafy, łóżka, stoły, wyciągają przez ganek  
w  oficynach, które nst szczęście nie po-J/idifr 
losu frontowej czyści domu.

Ponieważ w  oficynach widać dalsze zarysn-

\
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wania, jest zamiar usunięcia z niej mieszkańców'.
Podobnież ma być delożowana kamienica 

sąsiednia, narożna pod numerem 6. Dclożowaniu  
ulegną tylko ludzie, nie meble.

O V*
D alsze wiadomości W rubryce Z , , ostatniej 

chwili1 *.
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(La&araSajJum Ćfism̂  Farmaseułyczne
Y» W A R S Z A W I E

w a u l f t u ! RuosoiriCEj
ladi ć w aotek ic , s c !a4ach ap!eczn. i dro zer ach.

Poleca Si;? po c nach konkurency^ycn!
W EŁNY NA K O STJUM Y , MARKIZETY, 

SATYNY, BATY STY  fra n cu sk ie  i szw ajcarsk ie .
m ę i k ą  i d a m s k ą .

ZEFIRY, SZYFONY, PŁÓ T N A  LNIANNE, C H U ­
STECZKI DO NOSA i NA GŁOWĘ, ja k o ież  

r tP rg & JS S Y  i K O ŁD R Y . H3/9

S. K N A U E R  I
Lwów, gŁ~Kapalu§n ” 2,

P 0 i s I l l @ i » i i i I i 9
Zgubiłam cenną broszkę i odzyskałam  dzięki 

rzetelności w łaściciela firmy jubilerskiej p. Ozya- 
sza Blausteina, ul. Krakowska 1. 12., u którego 
zgłosiła się znalazczyni, ofiarowuiąc sprzeda1/  za  
cenę 800 Mk. P an ibiaustein oferty tej nie przy­
jął, a broszkę zdeponow ał na Policyi, gdzie od­
dano mi ja z powrotem. Za ten postępek, sk ła­
dam p. O zyaszow i Blauste&iowi publicznie po­
dziękowanie. RÓŻA ŁUKASIEWICZOWA.

1*933.

Przed pogrzebem  A!, hr. Skarbka,
Do udziału w pogrzebie ś. p. posia hr. 

Skarbka, który odbędzie s ę jutro w sobotę, 
3 czerwca o g. 11 przed^ot. z Kościoła OO. 
Bernardynów, wzywają swoich członków na­
stępujące instytucye i towarzystwa:

Prczycyum  iKongregiaeyi kupieckiej 
(zbiórka u wylotu ul. Kalickiej koło sklepu p. 
Lifcwinowicza o 10.45);

Związek wowskieh orgarłzacyi naród jw.;
Liga samoobrony społecznej;
Kin i fet Opieki nad Żcnńerzem pc"skim 

(O. Ź. P );
Towarz. Uczestników powstania 1863 4 

roku (zbiórka koło Kościoła 10.45);
Komenda M. S. O. (zbiói ka 10.30 pl. Ber­

nardyński);
Prezydyum Tow „Rozwój" (10/5 pl. Ber­

nardyński, sklep „Sztuka kościelna");
Cała Mlrdzńeż A kartem’kca (10 rano Dom 

Akademicki, Łczłńskiesro 7).
Wyprowadzenie zwłok śp. posła Skarbka 

z Krypty OD Bernardynów do Kościoła tam­
że odbędzie się dzisiaj w piątek 2 bm. o godz. 
7 wieczorem. +* *

Lwowska Kongregacya Kupiecka wzywa 
P. T. Kupców, do zamkwęcia sklepów w  cza­
sie pogrzebu śp. posła Stkarbka.

* *
Związek Obrońców L w ow a w zvw a  Obroń­

ców  L w ow a do gremialnego udziału w  pogrze­
bie śp. Aleksandra Skarbka, organizatora O dsie­
czy  L wow a, posła na Sejm. Punkt zborny godz.
10 rano, sobota, (3. bm.) na pi. Maryackim, pod 
figura Matki Boskiej.

Zwązek lw ow skich organizacyi narodowych, 
w zy w a  zarządy w szystkich organizacyi narodo­
w ych w e L w ow ie, b y  w raz z  wszystkim i człon­

kami O. N. korporaływnie w zięty udział w  po­
grzebie przedw cześnie zgasłego ukochanego.- po­
sła śp. Dra Aleksandra hr. Skarbka, w zorow ego  
obyw atela Rzeczypospolitej polskiej, niezmordo­
w anego pracownika w  odbudowie ojczyzny i nie­
ustraszonego obrońcy miasta L w ow a.

Ogólno Akademicki Związek Narodowy we 
L w ow ie, w zyw a w szystkich sw ych członków do 
w zięcia udziału w  pogrzebie śp. posła Dr. Alek­
sandra Skarbka. Sfarzew ski, prezes; S z .lo r  
sekretarz.

Bra nia Pom oc Studentów Uniwersytetu J. K.
w e Lwów ie, w zyw a sw ych  członków  do w zię­
cia udziału w pogrzebie śp. posła Dr Aleksandra 
Skarbka, honorowego członka Towarz. i funda­
tora Domu Akademickiego', im. A. M ickiewicza. 
Zbiórka przed Domem Akadcmtckm, ul. Łoziń­
skiego 2, sobota, 3. czerw ca, br., o godzinie
10-tej rano.

Zarząd Czytelni Akademickie', w zyw a cała  
polska m łodzież akademicką, do w zięcia udzi-Tu 
w pogrzebie śp. posła dr. Aleksandra Skarbka. 
Zbiórka: sobota, 3. czerw ca br. o godzinie 10-tej 
P rzed  Doirfcm, Akademickim, ul. Łozińskiego 7.

Zjednoczenie Narodowe M łodzieży Krosowej 
w e Lw ow ie, w zyw a  w szystkich swoich człon­
ków do gremialnego w zięcia udziału w pc grze­
bie Aleksandra hr. Skarbka. Zbiórka na ul. Se-v 
Batorskiej, przed Domem Akademickim, w sobo­
tę, dnia 3. czerw ca, o godz. 9‘45.

T ow arzystw o Wzajemnej Pom ocy M edyków  
w e L w ow ie, w zyw a sinych członków  doaj-yz i ę ­
cia u dżin fu w pogrzebie śp. posła Dr. Aleksan­
dra Skarbka, członka honorowego Towarz. i fun­
datora Polskiego Donm M edyków, Zbiórka przed 
Domem Akademickim, ul. Łozińskiego 7, godziną 
10 rano.

j

I

[T o w a rz y s tw o  O b r o n y  K en * ec zn e j  
w ła ś c ic ie l i  r e a ln o ś c i  w e  L w ow ie ,

u p ra sza  w ? zy ct!.ich  w L ś c ic i  li r e a ln o ­
śc i , b y  w  m  śl u c h w a ły  zarząd u  przy­
s tą p ili  d o  T o w a r z y s  w a^ i z e  w z g 'ę d u  
n? w y s ła ć  s ię  m a ją cą  d e le g  c ję  d o  
W a rsza w y  7 g ł i s i ł  sw  je  ż :.le  i ż c z e n ia  
d o  d n i  S  w b iu rze  te g o  T o w a r z y s tw a

■fi iwowio mu ilu Brajtraisftej L 3,
w  g o d z in a c h  m  ę ż z y  4 — 6  p o p o łu d n i u .  

Z A K Ł A D  B S M T tfS T Y C Z N Y

Bra L Srtciia 1 ilrlclta
Kopernika 12, godz. ord . 9— 1. i od 5 —5. 14380

’ T i M i l S f i B Y
t a b e l e .

m m ¥ i  k u s & s h e ,  k r e s k e  m i
t n U l E  flKTYKH&f m  M lH f BBZEWt

m m i m m i,  m  ińtti i,
HURTOWNIE i DĘTA JU C Z N IE . TEL. 453 i 159.

14957

franc. d ram at hlstor. w 8 akt. 
wyświetlają obecn e

| w Bary3l838!? I aansralHo
x l i i  w  ź D w n s j  s - o i i  B i i Z p a n i i

Bisu 3  s ł y n n a  a r t y s t k a  R E N A n .
14S67.

2  SEJMU,
W arszaw a, (P a t) Na dzisieszem  

siedzeniu Sejmu przystąpiono do trzeciego 
czytan ia  ustaw y o monopolu tytoniow ym . 
P . W ierzbicki (nar. lud.) polemizuje ż  w y  
wodami spraw ozdaw cy i m inistra skarbu.

P . Bigoński (cli. d.) przem aw ia p rze­
ciwko monopolowi.
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Spraw ozdaw ca p. Kędzior (lud.) pole 
mizuje z wyw odam i przeciw n ków mono­
polu. Odnośnie do postaw ionych popra­
wek proponuje p izyw rócenie art. 1. wedle 
projektu rządow ego komisyi.

Na tcm dyskusyę w yczerpano i p rzy -i
rr  I a c a i i / o  to i o  *

D ziś z p ow od . 
kon certu  tyl .c 
do godz. 1 30.

119.9

stąpiono do glosow ania. Ustawa o ochronie lokatorów.
l

U e t  walenie monopolu tytoniowego.

Art. 1 przyw rócono w myśl popraw ­
ki pp. Osieckiego, K ędzioia i Fedorow i­
cza w brzmieniu komisyi. Glosowanie od­
byto sie imiennie przez w yw oływ anie po 
słów  z listy. 193 głosów  .padło za, 186 
p izec iw  monopolowi. P rzy ję to  popraw kę 
Z. L. N. do art. 17 w tym  duchu, że odda- 
n :c monopolu w  dzierżaw ę nie może na­
stąpić bez zgody Sejmu, a tak samo bez 
zgody Sejmu nie może nastąoić dzierża­
w a dochodów m onopolowych. P rzy ję to  
popraw kę p. Diam anda do art. 55.. aby ia- 
b iyk i pryw atne w czasie przejściow ym  
m ogły przerabiać tylko m ateryal. dostar­
czony ijjp przez zarząd monopolu. Do art 
98 przyjęto  p ierw szą część popraw ki Z. 
1. N, tej treści, że należność za odstąpione 
skarbow i narzędzia i m ateryały  w ypłaca 
się gotów ką (183 głosam i przeciw  177). 
P rzy ję to  popraw kę p. M oraczew skiego do 
a rt. 60 , aby odszkodow anie dla robotni­
ków, którzy stracili zajęcie, wynosiło 6- 
m iesieczny zarobek, a nie 3-miesięczny.

M arszałek zw raca uwagę, że uchw a­
ła ta  nie jest zgodna z konstytucyą, bo fa­
b rykanci w yw łaszczeni musieliby ew en- 
tuajnie jeszcze dopłacić. W yjściem może 
być w niosek p. Fe-derowicza o skreślenie 
całego art. 60. W  głosow aniu imiennem 
270 głosami przeciw ko 73 uchwalono wnio 
sek p. Federow icza, t. zn., że art. 60 a) zo 
sta l skreślony.

P  P ataj sprzeciw ia się enuncyacyi p. 
m arszałka.

'P M oraczewski przeciw ko treści e- 
ruincyacyi p. m arszałka nie ma nic do za­
rzucenia. zastrzega się atol' p rzeciw ko 
temu, jakoby jego popraw ka sprzeczną 
była z konstytucyą. P opraw ka do art. 61. 
dom agająca się, aby ustaw a obow iązvw a 
ła na razie tylko na tery toryum  b. zaboru 
austryackiego. a dopiero od r. 1929 w ca­
lem państw ie, została odrzucona. W  koń­
cu głosow ano nad całą ustaw ą i przyjęto  
ją; 185 głosami przeciw  177.

Na tern obrady przerw ano.
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 

się we czw artek  po Św iętach.

USTĄPIENIE GRABSKIEGO.
W arszaw a. (Pat) Poseł Ziemi łowi­

ckiej p. W ładysław  G rabski nadesłał na 
ręce m arszałka Sejmu list z ośw iadcze­
niem, że od dnia 1 czerw ca br. zrzeka się
m andatu poselskiego.

■* *

W arszaw a. (Telei ) (z) Poseł W łady­
sław  Grabski złożył m andat sejm owy, 
poniew aż nie chciał w brew  swej opinii 
głosow ać wspólnie ze Związkiem L N. 
p rzeć1 wko monopulowi. Stanow isko za 
monopolem zajął z początku także poseł

W arszawa. (Pat) Komisya praw nicza 
w drugiem czytaniu przyjęła ustaw ę o o- 
chronie lokatorów. W  m yśl uchwalonego 
nadto dodatku do art. 10 właściciel ma 
praw o w ypow iedzieć m ieszkanie lokato­
rowi celem osobistego w niem zanreszka- 
nia lub w celu umieszczenia w niem 
swoich dzieci, które w stąpiły  w związki 
małżeński, obow iązany jest jednak zw ró- 

’ cić lokatorow i koszta przeprow adzki i do 
| s ta rczyć  mu m ieszkania rów now artośoio- 
wego co do ODSzaru, jakości i położenia 

I dzielnicowego. Ponadto  w myśl popraw ki 
j nie wolno w ym ów ić lokali polskich w ładz 
narodow ych, inwalidom wojennym, wdo-

■ wom i sierotom  po zabitych na wojnie, po 
cząw szy od 1. sierpw a 1914. Jeżeli w ła­
ściciel do opróżnionego lokalu nie w pro­
wadzi się w  ciągu jednego m iesąca  albo 
też w ciągu roku odstąpi łub wynajmie 
ten lokal komu innemu, musi zaplac:ć od­
szkodowanie równające się dw ukrotne­
mu całocznemu komornemu. Mnożniki u- 
ch walone przez kom isye komorne będą

■ miały zastosow anie od 1. s ty c z n ą  1923. 
Natomiast od 1. lipca 1922 do stycznia 
1923 będą obow iązyw ały  następujące 
m nożniki: za mieszkame do 6 pokoi mnóż 
nik powiększa się 20-krotnie, za m ieszka­

nie powyżej 6 pokoi 30-krotnie, za m iesz­
kanie na hotele, pensyonaty, pokoje ume­
blowane 40-krotnie, za składy oraz loka­
le handlowe i przem ysłow e 60-krotnie. Te 
podw yżki będą obow iązyw ały  w  roku bie 
iąc y m  od 1. hpca do 1. paźdz ernika, na­
tomiast w następnym  kw artale  tj. od paź­
dziernika do stycznia obow iązyw ać będą 
podwyżki w  następujących kategoryach : 
gdzie obow iązyw ał mnożnik 20-krotny, o- 
bow iązyw ać będzie .30-krotny, gdzie do­
tychczas 30-krotny —  40-krotny. zam iast 
40-krotnego — 50-krotny, a zam iast 60- 
krornego mnożnik 80-krotnv, przyczem  o- 
bliczenia będą dokonyw ane wedle kursu 
rubla w  stosunku do 2‘16. Dalej postano­
wiono, że w okresie od lipca br. do stycz 
nia 1923 obow iązyw ać będą św iadczenia 
przew idz;ane w art. 5 u staw y  o ochronie 
lokatorów  z tą zrmaną, że w ynagrodzenie 
stróża bedą przekładane na lokatorów  nie 
w połowie, lecz w  całości, licząc od dnia 
1. kw ietnia br. Cała nowela ma wejść w  
ży cie od 1. lipca br. i obow iązyw ać - b ę ­
dzie na całym  obszarze Rzpltej z w yjąt­
kiem w ojew ództw a śląskiego i wileńskie­
go. Trzecie czytanie projektu ustaw y  roz­
pocznie się na najbliższem posiedzeniu.

E rnest Adam, ale uległ w końcu presyi 
sw ych koelgów party jnych

AMERYKA ODRZUCIŁA ZAPROSZENIE 
CO HAGI.

Londyn. (Pat) ..Daily M a,-]“ donosi z 
W aszyngtonu: W obec otrzym ania pólu-
rzędow ego zaproszenia do wzięcia udzia 
łu w konferencyi w Hadze, rząd S tanów  
Zjednoczonych podtrzym uje swój pogląd, 
wedle którego konfereneya ta  stanow i 
dalszy ciąg konferencyi genueńskiej, w o­
bec czego nie uw aża za stosow ne przyjąć 
zaproszenie.

* * 0
Paryż. (Pat) W edle doniesień z W a­

szyngtonu, Hughes ośw iadczył, że S tany  
Zjednoczone nie przyjm ą zaproszenia na 
konfcrencyę haską. Am basadorow ie 
państw  ententy  zaproponow ał' w departa 
mencie stanu, aby Stany Zjednoczone w y 
s ła ły  swoich de legatów 'do  tych kilku ko­
misy} konfereiicvi haskiej, które się zahuo 
w a l  będą jedynie Kwestyami gospodar­
czemu

PROTEST DR. SCHIFFERA OSTRZE­
ŻENIEM DLA FRANCYI. 

Paryż. fPati W związku z protestem  
dr. Schiffera przeciwko p o d z ia ło ś  ^

Śląska „Tem ps“ w artykule wstępnym  
w yraża  ubolewanie z powodu stale w ysu 
w anych przez Niemcy Drotestów przeciw  
ko podpałow i dokonanemu w sposób jąk­
ną jbardziej bezstronny. „Tem ps“ uw aża 
w ystąpienie Schiffera jako ostrzeżenie dla 
Francyi i groźbę zarów no dla interesów  
angielskich, jakoteż interesów  samego n1 ’ 
rodu niemieckiego.

P rz y  tej sposobności dziennik wyra* 
ża zadowolenie z powodu objęcia kierow ­
nictw a spraw  zagranicznych przez Bai- 
foura, k tó ry  jest przedstaw icielem  Anglii 
w I idze Narodów i odegrał w ybitną rolę 
w dziele podziału G. Śląska, oraz wie do­
skonale, że Polakom przysługują w pełni 
praw a do tery to ryum  które zostało przy­
znane. Dziennik w yraża w końcu zapa- 
frvw anie, że niepokoje na tery toryum  G. 
Slaska m ogłyby s?ę stać zarzew iem  wiel 
kiego pożaru europejskiego. Zdaniem 
..Temps“ i w  interesie pokoju leżv, aby L, 
George niezwłocznie zaprzeczył wszel­
kim pogłoskom, o zamlrzonej zmianie gra 
nicy polsko-niemieckiej.

HINDENBURG KANDYDATEM NA 
PREZYDENTA RZESZY. 

Kraków. (TelaŁ) (d) „Freiheit“ dono­
si, że zamierzone jest przy nadchodzą­
cych wyborach postawienie icandydałury 
Hindenhurga na prezydenta R zeszy.
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% jsta tnlei drnvr.ii.HalasffGli my uHsy Krakowdiicl.
UPRAWA TYTONIU.

W arszaw a. (Telei.) td) Najnowszem  I 
rozporządzeniem  M inisterstw a Skarbu roz 
szerzono obowiązujące w M ałopolsce pra 
wo zasiew ania tytoniu na raii o po w ierzch 
ni 10 m etrów  kw adr, na obszar b. Kon­
gresów ki.

BENESZ O POLITYCE ZAGRANICZNEJ 
CZECH.

Kraków. (Telei.) (d) Na w czorajszem  
posiedzeniu senatu zabrał głos dr. Benesz 
1 ośw iadczył, że czeska noljtyka zagranicz 
r a  dąży tylko do gospodarczej odbudowy 
środkow ej Europy. Znaczne różnice jakie 
istniały miedzy Czechami a Polską i Au- 
Stryą. zostały  usunięte. Usiłujemy również 
m ówił dr. Benesz, osiągnąć porozumienie 
z W ęgram i

MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACYA 
DZIENNIKARZY.

Warszawa. (Telef.) (d) S ek re ta ry a t 
now o pow stałej w Stanach Zjednoczonych 
m iędzyjiarodw ej organizacyi dziennikar­
skiej zaprosił za pośrednictw em  posel­
stw a  polskiego w W aszyngtonie p rasę  poi 
ską dfl przystąpienia w charakterze gru­
py do tej organizacyi. Syndykat dzienni­
karzy  w arszaw skich zw rócił się do 
w szystkich syndykatów  w Polsce, aby 
wspólnie z nim zgłosiły akces do nowej 
organizacyi.

NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO LITW V 
KOWIEŃSKIEJ.

Warszawa. (Pat) M inister spraw  za- 
uan icznych  w ysiał do litew skiego mini­
stra sp raw  zagranicznych Ju tgu tisa  nastę 
pującą deoeszę:

Panie  M iniserze! Stosow nie do zale­
cenia Ligi N arodów  z dnia 12. maja br. 
w zyw ające oba iządy , po'ski i litewski do 
porozumienia się w spraw ie opcyi, mam 
zaszyt zwrócić się do W aszej Ekscelen- 
cyi w imieniu rządu polskiego i zapropo­
nować w szczęcie niezw łoczne rokow ań 
w celu opracow ania układu o opcyi. Rów­
nocześnie proponuję jako miejsce pertrak  
tacyi bądź W arszaw ę bądź Kowno i ocze 
kuję. odpowiedzi W aszej Ekscelencyi w 
tej spraw ie. P ro szę  przyjąć Panie Mini­
strze, zapewnienie mojego w ysokiego po 
w ażania. Skirmunt.

BLI7KI KONIFC ŚWIATA?!
W arszaw a. (Telef.) (z) D r. Harding, 

brat prezydenta Stanów  Zjednoczonych 
przepowiada, bhzki koniec św iata i ma za 
miar um otyw ow ać to niebawem szeie- 
giem artykułów .

POWRÓT o p r o Nc ó w  w  p r o c e s ie
ŁSSFRO W  DO MOSKWY.

W arszaw a. (Telei.) (z) Dnia 25. maja 
przybyło do Moskwy 4 obrońców w pro­
cesie Esserów z Vanderveidem  na czele. 
Do wagonu w którym  jechali obrońcy, 
w siadło 5 prow okatorów  sowieckich, któ 
rzy tow arzyszy li im przez całą d rogę, pro 
wadząc na każdej stacjo  w rogą przec 'w  
nirn dfritacyę. Pomimo to na dworcu w 
Moskwie w itały  obrońców  liczne thuuy 
okrzykam i I oklaskami.

Straż pożarna pod kierownictwem niestru 
dzonego p. Ciećkjewicza, zajmuje się rozwala­
niem ocalałej części kamienicy.

Wedle obf.czeń na^Jzupełmej wiarogod- 
nych, pod gruzami znajduje się ponad 40 
dztoci Ogółem mieszkało w  kamienicy prze­
szło 200 ludzi.

Mieszkańcy trzec ego piętra zdążyli w  . 
większości uciec z gruzów przez ganek w ofi­
cynach. Mieszkańcy niższych pięter nie mo­
gli z tego skorzystać.

Wheśtciri przepadł bez śladu.
Właściciel fatalnej kamiemcy p. Schdn- 

‘wetter, do którego należy też cały szereg ka­
mienic sąsiedmch, przepadł bez śladu. Mieszka 
on przy ul. Krakowskiej 1. 2, a więc parę ka-

Kraków. (Telef.) (d) W  ubiegłą środę 
około południc zjawili się w  adjutanturze 
D. O. K. dwaj elegancko ubrani panowie, 
a kiedy odjutant generała zorientow aw ­
szy się, że me do czynienia z podejrzany­
mi ludźmi zażądał od nich legitym acyi, )e 
den z przybyszów  odparł: „legitym acya
to ja"  oraz o tw orzył siłą drzw i wiodące 
do gabinetu gen Osińskiego, a stanąw szy  
tam ośw iadczył, że jest Józefem Trzecim  
Habsburgiem i przychodzi objąć władzę, 
tow arzysza  zaś sw ego zareklam ow ał ja ­
ko m edyka. Po w yrzeczeniu jeszcze kilku 

, słów zw rócił się do adiutanta Godlewskie 
j go. którego „po zdym isyonow aniu gen. 

Osińskiego" raczy ł npzostaw ić dalej na 
Jego stanow isku. Gen. Osiński, w idząc, że

Kraków. (Telef.) (d) W edług informa 
cyi Jakie nadeszły do W arszaw y , w ob­
wodach dońskim, dalej w guberni woro- 
ronezkiej. tam bowskiei i rjazańskiej sze­
rzy się gw ałtow nie ruch antyżydow ski i 
to zarów no w śród w łościan jak i robotni-

F AMPANIA TYTONIOW A W SEJM IE.
W arszaw a. (Telef.) (z) -Ostatni dzień 

kampanii tytoniowej był jednym  z najcie­
kaw szych w parlam entarnem  życiu Pol­
ski. Podnieść trzeba  na pochw ale posłów 
ludowych ż? pomimo pobrania dyet ja­
wili się na posiedzeniu niemal w komple­
cie. Posłom  p iaw icy  p rzybyło  przy głoso 
waniu trzech posłów, lew icy 9-ciu. Głoso 
wało na ogół 397 posłów — liczba, jakiej' 
dawno nie ogladał sejm polski. P rzec ;wni 
cy monopolu przygotow ani na klęskę w y 
stąpili zaraz z nowym  pom ysłem, a m ia­
nowicie zaczęli próbow ać sodow ać rząd, 
czy nie byłby  skłonny w ydzierżaw ić 
mgjiopol jego obecnym właścicielom. D y­

mienie dalej. Gdy około pómocy posiano po 
niego do mieszan a, nie zastano go i nikt nie 
umiał wyje&nić, gdzie się udał.

Do tej pory nie można go odiuleźć. Być 
niwże. że p. Scnónwetter obawiał się jak.ego 
samosądu ze strony tłumu, a może... może m  
wyrzuty sumienia, z rowo-du tego, co zaszłe

Czy poar?

Z gruzów kamienicy wyoobywają się o' 
czasu do czasu kłęby dymu. Zachodzi przy­
puszczenie, że wewnątrz grosów pali się 

Definitywne rei sprawy nie ustalono do­
tąd . Pożar byłby w każdym razie drugą kata­
strofą, gdyż w piwnicy rudery znajduje si$ 
dużo ilości benzyny

ma do czyn eria  z anorm alnym i ludźmi za 
wiadomi! szefa sztabu pułkownika Kubi­
na, k tó ry  zaw iadom ił pogotowie ratunko­
wy. P rzyby ły  na miejsce delegat pogoto­
wia zoryentow ał się odrazu. że ma do czy 
nienia z wary«tam i i w grzeczny sposób 
poprosił ich na śniadanie przygotow ane 
-zekomo w Esplanadzie dla cesarskiej ino 
ści obywateli Krakowa. Dostojni goście 
opuścili gabinet generała i podstęp się u- 
dał. gdyż wsiedli do karetk i pogotowia, 
która odwiozła ich do szpitala dla um y­
słow o chorych w Kobierzynie O kazało 
się że są to  dw aj bracia Szubertow ie, u- 
m ysłow o chorzy. Jeden z nich w darł się 
sw ego czasu do Belwederu a późriiei w 
czasie pościgu został ranio^^

kćw . O pozycyjnie zachow ują się również 
czerw one dyw izye w tych obwodach De 
zereya z pułków przekracza 40 procent; 
D ezerterzy zasiiają t. zw. ze lone  wojska 
oraz oddziały Anionowa i Prokopa.

skusya obfitow ała w szereg m om entów 
kom icznych. Pod adresem  posła R osseta 
w ołano: ,.do bufetu!" Min. Michalski prze 
ryw al złośliwym i uwagam i przem ówienie 
posła W ierzbickiego.

TRAGICZNY W YPADEK. POLSKIEGO 
MUZ /KA-KOAiPOZYTORA.

Kraków. (Tełegr. wł„) W czoraj w y­
darzy ł się w Krakowie w strząsający  w y­
padek tram w ajow y. Oio znany m uzyk- 
kom pozytor prof. Bolesław Raczyński, 
wskakując około godziny 7 rano przy ul. 
Sław kowskiej do tram w aju, będącego w 
ruchu, wpadł nieszczęśliw ie m iędzy dwa 
w ozy, pod koła drugiego wozu. Skutek

Gwałtowny ruch antyżydowski w Rosji.

Kópenikiada warjaiów.



byl straszny . Tram w aju nie m ożna było 
w strzym ać, w skutek tego powlókł on nie 
szczęśliwego kiinanaScte krottow . Po 
w strzym aniu  wozu przedstaw ił s.ę p o ­
chodniom okropny w k io k . Koia zmiazutzy 
ly prof. Raczyńskiem u p raw ą rękę i lew ą 
gałkę oczną. Prof. R aczyńskiego odw ie­
ziono natychrm ast do szpitala sw. Łaza­
rza, gdzie mu am putowano praw ą rękę. 
Oko jest zdaje się stracone, S tan jego jest 
p iaw ie  beznadziejny. Na wiadomość o nie 
szczęściu żona jego ciężko zaciiorow ala.

d z ik a  Św in ia  w w a r s z a w ie .
. Warszawa (Telef.j (z) Mieszkańcy dziel­

ił'cy Nowo Miasto zaalarmowani zo-stoii wczo­
raj pojawieniem się dzikiej. świni, która prze­
płynęła Wisłę i wpadła przez otwarte okno 
do domu przy uL Przyrynek Nr. 15. Swnio 
wywróciła warsztat szewski i z trudem t> Iko 
udało się ją zabić,

Kroniki miiO.
T, Ter#m WP"'1- - 

W piątek 2 czerw ca o godz. 7.30 „Bal masko 
w y "  opera w  3 akt Verdieg,

Prpertnar Teatru M a  
W  piątek 2 czerw ca o godz. 7.30 „Djablica* * 

kom. w 3 a k t Schonhcrra.

TEATR NOWOŚCI.
W  piątek 2 czerwca o godz. 7.30 „Dudek* * 

farsa w 3 akt. Feydeau‘ego.

Teatr lit  a r t  „U l"  program od I czerw ca.
W ystępy A Kitschmann, M. W ilkoszewskiej, Mi 
chałow skiego, Mirskiego, Staw skiego, Wiudhei- 
ma i siós r Spmetter operetka „W yratował' *.

LEW1 SIROTA. którego w bieżącym  siezonie 
mieliśmy sposobność kilkakrotnie słyszeć  i cenić 
jako niezrównanego pianistę wirtuoza, da się o- 
becnfc ooznac jako znakomity pedagog w ypro­
wadzając na estradę koncertową szereg uczenie 
i uczaiów swej mistrzowskiej klasy, Wórą kie­
ruje w Lwowskim  Instytucie M uzycznym . —  
Audycya zapowiada się bardzo interesująco —  
w której progi am wchodzi szereg utw orów, pa­
sujących uczenice i uczniów M is‘iza  na artystów  
odbędzie się w  dniu 7. czerw ca, o godzinie 8-mcj 
wieczorem, w sa*l Tc.warz. M uzycznego, w im­
prezie biura konceptowego M. Tuerka. — Bilety  
w cześniej dc nabycia w  składzie nut W P. S ey -  
farta, Akademicka 8. 14952

Dziś PYABLICA Schonhcrra z 0 Td( n—Sos­
now ską w Teatrze M ałym W strząsający dramat 
znanego pisarza niemieckiego, posiada tylko trzy  
osoby działające a jednak przez cały czas trzcina 
w silnym napięciu uwagę widza. — Cala akcya 
skupia się koło nsobv kobiety demona, która sza­
tańska grą swoją na nerwach dwu m ężczyzn — 
prowadzi do katastrofy. Ordon—Sosnow ska —  
w prawdziwie m istrzowski sposób z żyw io łow ą  
siłą i plastyką odtwarza postać tej dyablicy. — 
Obok niej św ietne pole do popisu maia pd. Ju- 
stian i Szkudeiski.

Pielgrzymka do Zadwórza. Celem  uczczenia 
poległych pod Zadwórzem, w zyw a się w szystkie  
Gniazda Sokoie lw ow skie, Jby w zięły  gremialny

udział w  pielgrzym ce i w ystaw iły  plutony umun­
durowane ze sztandarem. O liczbie uczes ni.ków 
należy zawiadomić Komitet w Sokole-M acierzy  
do dnia 3-go czerw ca, m iędzy 6—tb wlecz.

P rezes Sokoła-M acierzy D i. Borowiec.
Poranek pieśni. W sobotę, dnia 3. czerw ca, 

odbędzie się w Sali Filharmonii o godz. 12-t :j 
w południe PORANEK PIEŚNI, w ykonany przez 
chóry m łodzieży szkół średnich. Celem poranku, 
jest zebranie funduszów na kolonie wakacyjne 
m łodzieży, wskutek czego  zwraca się uw agę PT. 
Rr-dztcom i Szanowne] Publiczności, aby Icz.iie  
frekwcntowali ów poranek. 'Bilety do nabycia 
w Towarz. Naucz. Szkół W yższych, Czarniec­
kiego 12, między 7 a 8 w ieczór, lub w  dzień 
koncertu od godz. 10 przy kask . Ceny biletów  
Mk. 100 i 300.

T ow arzystw o Naukowe w e L w ow ie. N adzw y­
czajne oosTdzenfe W ydziału histor.-fiiozof., od­
będzie się w e wtorek, dnfci 6. czerw ca 1922 r., 
o godzinie 5-tej popoł., w  Pracowni Biblioteki 
Zakładu nar. im. Ossolińskich, Porządek dzitnny: 
Prof. dr. Lecm Kozłowski: Młodszy neolit na
ziemiach polskich

Lwow ski Chór Techniekt z łoży ł na budowę
Ii-go Domu Techników lw ow skich kw oię 10.W ) 
Mk . zamiast wieńca n<» trumnę śp. prof. K- Ski­
bińskiego.

Koncert pp. Heleny Pucha’s' lej (sopran) I Ma­
ryi Ko w a*skol (aU) pod protektoratem JMg. 
Rektora M. T. Hubera, odbęozie się dnia 6-go 
czerw ca br., o godzinie 8-mej w ieczorem , w  sali 
Towarz. M uzycznego. P rzy fortepianie p. Wanda 
Kowalska-Sowińska. B ile ty  do nabycia w kslę- 

,gam i ,V >P. Połonieckiego przy ul. Akademickiej. 
;R18isze szczegóły  podadzą afisze.

Lekkom yśhiość sędziego stała się pow odtm
tragicznej pomyłki. N iew inny robotnik zostaje 
zasądzony na cieżkie w ięzienie na podstawie 
błahych poszlak. Ale los mści się. Ten sam w łaś­
nie sędzia pada ofiarą identycznego przypadku i 
wraz z kobietą, którą kc>chał dcs*aje Się do 
więzienia, jako mord -rca jej męża'. —■ Dopiero 
szczególny splot okoliczności po wielu nadzw y­
czajnych przejściach i przygodach niewinnie za­
sądzonej ofiary, rozjaśnia tajemnicę. P o  ciężkie" 
próbie ludzie, którzy się kochali, mogą w reszcie  
rozpocząć nowe, spokojne życie.

Oto mniej w ięcej trość w ielce interesującego 
dramatu, które rozpoczął w yśw ietlać teatr 
APOLLC. Znakomita rożyserya i gra światowej 
sław y artystów sprawia, że , .Łańcuchy przesz­
łości"  zaznaczą się jako jeden z  najwybitniej­
szych obrazów, letniego sezonu.

Zakład w ychow aw czo-nankow y Dr. AJell 
Karpćwny w e  L w ow ie (z prawem publiczności), 
otwiera w roku szkolnym 1922/23 gimnazyum  
humanistyczne, gimnazyum neohumanistyczne —  
(bez łaciny uprawniające do w szystkich studyów  
uniwersyteckich) liceum, oraz klasy wstępne koe­
dukacyjne (szkoła powszechna). W szystkie egza­
minu odbędą się w dniach 21 i 22 czerw ca. Zgło­
szenia przyjmuje się codziennie' od 3— 4 popoł., 
u!. Krasickich I. 18 A. L49S7.

Muzyka kościelna. W p ierw szy dzień Zielo­
nych Św iąt, dnia 4. czerw ca, w kościele kate­
dralnym o godz. 12, odśpiewa p. K. Hoffmann, art. 
oper. z Krakowr Modlitwę .A. Stradelli i Ave 
Marya M ascagni‘ego.

KĄCIK DLA MODNISI. V róciw szy niedawno 
z W arszaw y i zagranicy — urządziła ztiana od 
lat w c L w ow ie fi/ma KLARY WERK, ul. Skarb- 
kawska 1. 7, przegląd tualct i bielizny. — Lwo- 
wianki znają htż dawno to źródło elegancyi i 
spieszą każdego sezonu, by  w ybrać śród boga­
tej kolekcyŁ Suknie jedwabne, wełniane, fularo­
w e. m arkizetowc, zachw ycają oczv t w v  i. szy ­

kiem i linią, bielizna, sz ’afroki, bluzy, pła z^ze 
jedwabne radują smak w ybrednych pak  —  
A w szystko cokolwiek znajduje sig w m agazynie 
Klary Werk, nosi ceclię wykwintnej eLgancyi. 
Minio to, uprzehna w łaścicielka podaj.e przy- 
s ępne ceny. To też posiada śród sw ych klient-k  
najelegantsze panie naszego naszego miasta.

14530.

. BARD, snane, sym patyczne Towarz. Śpiew . 
BARU, wyjeżdża dziś do W arszaw y na I. W szech  
polski Zjazd Towarz. Śpiew. 15007.

M  KUSESŁINE. A l

TY3ZIBŚ TANIOŚCI!
Triko c i t  do 8. (.t-iM-m

0  l> wystawowych 1 0 ° /.!!
O g-om n; w ,b f p oń czoch , ska petch,ręk"-»fc**k.

Vkwiatu.ej bC łizny  dair h e l I lr~awą-,
tów  i t o r e b e k  d a m s k i c h  c k d r c a n y c l
S *r.>  * „«E Z H L H Z  FIRM A  TA N IG t a

I -  K U u e B i ,  ^ y n e k  1 4 .
14J2A

Ofiaro miłości
dramat sensacyjny y  4 aktach, w  głó- n . «  f i  ‘imiłrl ! 
wnej roli EGE N ioS E N  — dziś nlfifl UufcBBft, 
Do b o ro w e  u zu p e łn ien ie  p r e g .z m u . 15003]

HV -y Klub Taneczny
& W  R y n ® K  4 0 ,  I .  p .D A N C I N G

W niedzielę dnia 4. b. m. i w po­
niedziałek 5. b. ł ». o godz; 6. pop, 
1499Ó D T R E K C Y A .XIIŁOPT

R E y M O N T A  14999
z M ieczysl. FRFNKLEM  w g łó w n ej roli w krótcew Kinie Ł3E3 w

Ze spi-aw m.ejskich.
<!!) Pod przewodnictwem prezydenta m. 

Jozefa Neumana Magistrat odbył dnia 30 bm* 
swe tygodniowe posiedzenie. W d an o  2 kon- 
sense budowlane: 1 n? mały domek partero­
wy przy ul. Zborom skich oraz 1 na buaowf 
dw upiętrawój kamtorticjil p. 'Patusińskicmu 
pod 1. 26 przy ul. Leona Sapiehy.

Przedstawiono wniosek do Rady miejskiej 
o przyjęce w  zarząd fundacyi Józcra Toczy­
skiego, który złożył 400 tysięcy marek, a to 
100 łys. marek na podupadłych majstrów i 
kupców, 100 tys marek dla słuchaczów me­
dycyny, 100 tys marek dla uczniów V- gimn., 
zaś 100 tys. na bursę im. Dekerta.

Ukarano: szynkarza pry ul. Kopernika
grzywną 20 000 marek za p:>J?’,van'e. napoi 
alkoholowych w dni niedozwolone, właściciel



i o „W i_, v U W ’ JNr. G^y3 ł u ua 3  c z e r w c a  1 9 2 2 .

kę liotelu przy ul. Furmańskiej grzywną 15 
iys. marek za fałszywe pudawanie dat co do 
opłaty gminnej od wynajmu pokojów hotelo­
wych, 120 dozorców i wl. domów za nieprze 
strzeganie przepisów sanitarno - policyjnych 
oraz Idlku wieśniaków (razem 127 osób) za 
jeżdżenie na chodnikach 1-Sb szynami oraz za 
zanieczyszczanie ulic popasaniem koni grzy­
wnami od 100 do 1000 marek. Ukarano nie­
mniej 3 właścicieli psów grzywnami od 300 do 
409 marek za puszczanie psów bez kagańca

Wieczorem tegoż dnia obradowały Seucye 
druga, czwarta i piąta Rady miejskiej.

TYDZIEŃ DZIECI '
już za dni kilka zwróci się-tta nas pod 
hasłem „W dziecku przyszłość Naiodu" 
TOM ma nadzieje, że ów Tydzień przy­
niesie mu dostateczne środki dla zaspoko

jenia potrzeb tylu tysięcy opuszczonych 
zaniedbanych chorych dzieci polskich.

Naczelny redaktor:
BfcONISIAW LASKOWNICK- 

Odpowledziahiy red ak tor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWJCZ

C 2 1 T S C  O B U W I E

ZAKŁADY POZNANĄ CLOWNA. 11965
SSJUtiHHBfi LffiGIUSIlA: H f iM I  KOLOSlfiLMJLT0 [̂£J3.

posiulfuje Zarząd 
Libry Lwów, uL
F z e ź n ic K a  14 . lłS68 
B S iB a B K ffitT C a g sa g a a

W  C H O R O B A C H
płuc, sk ro f d oz ie , k ok lu szu , anem jl, w ch orob ie  
a n g ie lsk ie j, w  chorob ach  sk órn ych  i nerw ow ych

tfifiPJ IH Itlll
P.-. Ludwik L3 titars!e in

lekarz chorób we.vnetrz., Lwd: i, 1S.
14958

Sr, FfaHsyntitfan Molier
o n i .  w chorobach dzieci. Szczepienie od 2—4.

K !  j p a r o v s H a  4 -  H -  P -  14882
S p ecy a lis ta  chorÓD sk ó rn y ch  i w enerycznych

Dr. N: ^O L D ST E IN
były elew . kliniki w iedeńskiej i berliński j 1-093 

pc u rócił i ord. d la kob ie t od 10- 12, dla mężczyzn 
od 2-5, w  niedziele i św ięta od 9-12, K raszew s’ iego 3.

zn a n y  ze s w .j  D G oL G C I KUCHNI i czy s.o śc i 
; o l e c a  P O K O j E  z c a 2 : d z ie n n e m  

u  r z y m a n ie m  — w iad om i ś ć  14963
O SSO U A SK IC ft 13. S a rz& d  d o a i k

P iB lfif  l i i  ffli
b iu ro w y ch  w  w ie k u  od  13 d o  19 l a t

z niższem w y n sz w łc e n  *sm 14962
T l i  " 'g E J  EJ T o w . A kc. O d d z ia ł lw ow sk i

i  I I  i t i m  y  S y b s t u s k a  1 9 , I. p .

BaczusSCl■. >®82 Baczno£f!
Stary PAPIER
m ak u la tu rę , dz ien n ik i i t .  p. z ak u p u je  i p łaci naj-

, J f i & K  W i e l k o g o i s h a  p a k l i r n l a
T o w .  a iftc . w  j5 y < d g o » z c z y  

FgpiS2S..ł3Sjfa 193WS&3, LfflilW Leona Saoleiiy 51.

w na i now szych  fa so n a ch  psleca firm"
LEON ©PPiESUiEIN

U Ó W ,  K o ś U e a l . 3  5 .  14529

F A 2 B 5  d s  s t a tn p i l lB

STANISŁAW A3 L
L w ó w ,  L e g i o n ó w  1 1 .  
F I L I A  S y E s t d s H a  3» 

Ô)
m a m m \

chrześcijanina, z praktyką, 
obeznanego z amerykanką 14933

p o s z u k u j e  o d  15-g o  b . m .
Pol. Tokarz. mm*
księg. kolej, fl bielona 0

o d  g o d z .  8  — 2 -g ie j

samoisSm sili, cn a  
I w o w s l ą  s a g r a n f a s g a  

warzyślua 
aHcylaego-
Zgłoszenia z podaniem I walifikaryi, 
czasowej pracy i wymogów pod ,,B. 
do Administracyi.

filif 
fa»a-

3  i  5  f o n n o w e
na pełnych gum ach oraz p rzy tzepka i wór. platfor- 
mowy dw ukonny na rysorach ok azy jn ie  d o  naby­
c ia . V iadoraość.- W a rs z ta ty  sa m o ch o d o w e  Schm  ct 
i Z aczh cw sk i, K op ern ika  16. 14991

ODS; LPtĘ sklto lub > y, ne -ipAhiiki. L, to%nił da Wit
ku No-s-cea pod OZRkWił1-" i« l l

można dos ai w każdym czasie
i k a t  lą  ilo ść , r ó .n ia ż  magazyn

MLEC7 A KNl UWGRSi IEJ przy m r e  ABO­
NAMENT NA M L E K O  o d  3  l i t r

v  góre, z dostawa do miesz art,
t y l h o  w  d z i e l n i c y  V I - t e j .  

^ J ia d o t f t o ić  o «1 4  d?) 7  w ia e z ó r i

ul. Daeltowlczfiw 3
Za szk ią F en.,iewicza. 14975

sypialni dęoawej, kredensu, 2 biurek, 
kanapy, krzesał i t. p. sprzętów odbędzie 
się w piątsk 2. czerwca b. r. m:ędzy 
5—7 godz. wieczorem przy uh Franci­
szkańskiej I. 3 (probostwo rumuńskie).

14 99

Fialfij, u m  m in ,  lintt
g w a ra n tu ją  K o m ite to m  p o w o d zen ie  ty lko  w tedy, 

J o ż e l i  w  p r o g z a m i s  o g S o s t ąt
z fab ryk ! J . PRA G ŁO W SK IEG O , Lwów Z ie lo n a  48. 
W ęlącznc z a s tę p -  R f ę  g ł  &  R £ H
rtw  objął* P a  tk *  J  i  hd  E l  ' J  l i
L w ó w , t i l .  I  s g io n ó w . 14919.
M A JĄ!K I na P -m o r z u  

i W P ozn afisk iem , 
jaKo to : d ob ra  rycerskie, 
folw arki, gospodarstw a 
rolne od 2200 morg. fa­
bryki, młyny wodne, pa­
row e, m otorow e, wille, 
in teresy  p rz e m y j . handl., 
posiada w wielkim wvbo- 
rz -  Ta ńsze na sprzedaż: 
FORTUNA, Sp- % o- p-, 
C entrala 1 o r t  S ze ­
r o k a  32, t. 2 3 3 .1 kuro 
w irdow czo-handl.

I YłT-
68^5

G R O C H  PO LN V  w la-
dunkach w rgonow yoh 
kupuje spółka ikcyjna 
przy Z w iązk u  D u b n f t .  
czyfeów. % ‘oszenia 
H G T I L  G E O  'G L A 7 , 
H* R O C H . - L i  ÓVta 

1430)
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Hoiis peflrśiie, 
warzy. milM o- 
orodoan 111 piii f f & U  U S fe^ B iB T K

; s p t p ^ « h  t &  M ® .
i#i 3

R«Ufii'

E3C!93itl Jut R5 ^sarsSf ra.sE ii 4rst3s.3©rS ia 'J a n  laśsfcfs Mkp. 3.3S0, 
bsazsanj ora/ p©&£s®di, F f̂cawScs.ei*;, s':arp«f:ek ś f. p«
jL7? j&  ■£? jS7 po bdjccćtiiB nisłSich enach. £? jZr j&
Surzeda^ hurtow na i detajlicZca. ff57"' 1 y  1 R o u F i r m y

4}fS

GOTOWE NA SgŁADSIE OHEAIilARKI i NARZĘDZIA 
IIERWSZORSĘDNYCH FIRM KRAJOWYCH:

14 strugarek p ip  zecznych (saepingów) skok — 3 j0  mm.
7 ryfiare : l szlifierek do walców młyńskich,
2 karuzelo k 1, śreanica loc.en ia  810 mm.

20 szlifi rjk do noży (typ amerykański)
20 t karń 1 J/ 2 metra, wy sok śe kłów 185 mm. (ta 2 tygodnie)
10 h^b. rek metrowych (za 2 tygodnie)
20 tokarek ■ recyzvjnych stoł wych,
10 pras mimoś odowych, na,:epszy typ amerykański, 

iły  taśm  >we, w yrów niark i, heblarki, frezark i, traki n a jn ow szej kon- 
s rak :y  . Narz-.d.ia: frezy, rozw.ertaki, gwintown ki, imadła anrry ańsk'e. 
O isv i ceny odw- taą pocztą — STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW, 
46 MARSZAŁKOWSKA, WARSZAWA, WYDZIAŁ HANDLOWY. 11234

MOTORY
na ROPĘ fg

najlepsze, n ajoszczędn iejsza  
od  4 HP. do 69 HP. poleca

DOK HąflBE SWO - TgeKMS£Z?i i

.p i l o t
C eny ory g in a ln e  fabryczne. ULICA E a tO R C -S ©  4 ,

osobowe, ciężarowe, omnibusy, 
traktory, motory nawigacyjne, 

c^ąści wymienne — posiada na składzie wyłączny re 
prezentant na Wsch ‘dnią Małonolskę i Wołyń fabryki 
samochodów „!■' f*T“ w Turynie (tfAcchy), oraz fabryki 
maszyn i wagonów w Grazu na motory *3*E S  151

1 z f. ulg.
w e  L w o w i e ,  tal. 3 o f c ? e s K ie g o  3 , I . p .
Cferty i cenniki na żądanie — dostawa bezzwłoczna. 14110

ttlent p®dr©i«is€5f,
d!a sprzedaży materjału budów anego za prowizją poszukiwany. ZjjlłFSZBIflla sl
pad ,,î afErlal”I>u-oufiany'* da Siura oglcszeń R. JaEiIsJBgo, Lwćw, ZirnorowSczs Ił. f

llwilii Mn UMofl i .  M i poleca l u b t l e r  M *S «D l

mtą K !■«»■ M-• ------* (naprz. luna .Kopernik .)
11983

J j e .  P I F 1 H  n a j l e p s z e j  j a K c ś c i  p o l e c a

d l  HlSan w T M i  i ii iT Ł im a
Lwów, p lac HALICKI 12 (róg Batorego),

1494 i.

Za stare felaze l meta
p łaci n ajw yższe ceny h artow n ie  i d eta  iic zn b  

t y l i f c o  - I S a  13747
S a l o m o i i  H o n i g
M i s ,  u ! .  tciziia S to ^ e s s T iB j

F S Ł I A  U L .  G R Ó D E C K A  ŁS.

Klej sto la rsk i, Ż elatynę jadalną  i techniczną  
G icerynę, O le in ę , S tearyn ę, oraz n aw ozy sztu- 
ł  % i? czne sp rzedaje hurtow n ie % ty

PIERWSZE MAŁOPOLSKIE
J w m j s i n  I t g r e  dla t a n i ą  [ i « f S ! § 8

Lwów, ul. PodlewsKIego 8, 11207 
n & ts ja f& sS  Ł-toisP 
«? f c a t t i e fK U P y j  E

B C .
1 elektrycz e z b -o i rr ci­

ęż re z Li D W AB Y.Vil 
abażuram  ko też  3 :n- 
py stołow e i do sza e.< 

d Mk IQ 3 C i poi c i

w mi r J l  I
LWdW, j

P i - i

z  jwasssaaafY.
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą. 
K JIżea  A s -r s y f c a  S. ©, d i z w i  S . 11223
TAN.O dobrzał p.-zcrab!* otomany — materace; ulica Zofji 

J5; lewy parter,. - 143.,

(Me: ii j i l i i -S »
We czw arte II d a ia  8. czerw ca  19221
o godzinie 11. pizedpołudmem ewenf. i w dniu 
następnym o tej samej porze odbędzie s?§ 
w d iżej sali Instytutu technologiczne-o Izb; 
handlowej i przemysłowej we Lwowie uf. 
Bojrlarda 5, II. p. 13959

l io j la c ja  sprzeiEiż 19 saaisi&aiif tSsais*jtii
czynnych, w najlepszym stanie.

Oglądać można samochody codriensSs 
za poprzebniem zgłoszeniem się w biurach 
firmy ,,(Jniversum“ przy ul. Bourlarda i. 5,
I. piętro, drzwi 48. Blizsze warunki do prze­
glądnięcia w Magistracie Dept. I. (R dusz
II. p.) i biurach firmy sprzeda:q::ej w godzi­
nach urzędowania od 10-tej do 1-szej przedt oł.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa.

Piiil; w m i  łflaai w ^S iass
i ligjis Brna pewuIb i 
jsiiłDis Hrem, raćer f ifjydl i s ■ Ł-SII
Wszędzie do n sfy c .a ! Żądać wyraźnie nYERA*.
V’ytwórria — L‘VÓrł 115.

p. 9 ^  sprzedaniaodnowi ny 2^ H
ICoparfilliss 41,

R O K  Z A L O Ź E K W l  I 1S 6 8 .
najprzedniejsze męskie i dam- j 
śkie po be.rdzo przystępnych |

t s %  E m i t t  m .  e. i  r a w  i
kafźiii, ul, StMnURgsJii! U s a ,  i
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1±'rt

CC Ona

ttio %*;£

«3.o> 33.&,'Ł>3t-o 1 ^  tul f i r m y :
» J | | |  H  13 EH&. ^  ®3

II# 1wm ó
(i8i ii mml). . i j : ■■• Miiyyiskniii

fifir»J^3  S p ó d n i c e  2 5 0 0  M l i .  ^  S u K n f c  3 9 0 0  M K .  
S w e a t e r y  J& K o s z u l e  ^  S u R n t e  m o d s l »
O  2 O ' / 0  t : ^ , 3 3 . i v 3 j  2 3 . I J S  • V \ iT S ^ ' Q C ł S L . i© i f l i i y l l w M j i ś r l i l

w»K9iasHaBBnnas^sss5BffiE^ssB9eB3BaB93Sffii5nnls»aH»

J E D Y N A  W

L liii BOI El m m  PEja EBiilllil
Niezawodne spawanie w najwięcej skomplikowa­
nych i trudnych wypadkach złamań ś pęknięć. 
Spawa się: cylindry do motorów, wały, osie kor­
bowe {ł obróbką), kariery alu>k -o^e, przedmioty 
ze stali, zelaza lanego, kaiego, kuie-lanego etc. 

Spawanie wielkich kilko-ł©nowych sztuk.
Sgtasaacse (niks pisrisisr#) stojiâ  torcie twlii;

lito i l  lii nii tl:n - i t e l  Knpii
Z to  y  dam ski zegarek  na rękę od 25 000 Mp. 
Srebrny z e g ir e k  na rękę od  
Mik ow y na rę ę od  
P taw dziw y R js k .p r  z m edalam i 
N iklow y .D o x i“
Ta van es W ałch sta low y  
M ysteria n ik iow y  

oser niklow y  
B .id z is l tm ta io w e  
Na s k ł  :d z ie  „Orne a“ i „Schafh

N i w szy stk ie  z e ;^ r<  1-r c z m  g w a ra n e y a t  
W ysyłKą m  p ro w in cy ą  u s  .u teczn ia  się  ! 

dnym  dniu.

M  i lT E R j A & Y  e J d S tfta r o te o im ic z ia e  
itówki fggjjjjj

t y .  14941

i /
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Fabryczny SKI3 3  SUMNU
J \ t *iUi

OiCIO
g^” Odsprzedawcom rabat. '

w wielRim wyborze

m S S  BAbSfa s s « ! Mi płaszcze damsRie LWÓ W, RUTOWSHIEGD 7. ~m§ i t. p. po leca  naprzeciw ifta'edry. 1417?
iiidecoise po 350, 5Ql1 i 750 Md., jSuwAne matowe ; o 20j0 Mp. i 2250 f i ». we 
wszystkich kolorach prawaziwe jedwabne po 3COO i 3250 Mp. — Rękawicz i wio­
senne la . po 750 i 950 Mp. Wv’wntna bielizna męska i damska po konkurenc.

S .  ^ = ® * 3 L e r ,  L w ów , S y k s tu s k a  7.
U  & & G '» KA F JS lM i  fu FESSS3 i Hr .  D ^ M U  7 .  1 4 9 9 . “

LAT IS TNIEJĄCY MAGAZYN POŚCIELI I BIELIZNY

l  D R 5 X L E R  ft S Y H 0 W 1E
ittfUW -  Pt. KAPITULNY 2

i ® .*5f '» ‘f-  J5 r  11 cg © c  r ~ ?  © o c  i£  o  £  n  o  K ■

If & £
S i

i$petysi93i£t

ś.oSsigl!
: c* »* •£ c*
; ■stesJe.-«S W w s a u p>» d> o  -  —

M M O »■ c/t a  ij  ca

dostarczamy taliźe w cząścio w ych splotach przy Kupnie gotówKą udzielamy rabatu.
Mamy także na składze używane maszyny w stanie jaknaj* 

le , s.ym po cenach umiarkowanych. Za dobroć używa ych maszyn ręcz my jak 
za r.owe. TERMOZY w najlepszym gatunku do nabycia. — Sjrtedaż części 
skfadcwych do maszyn, igcł ,  rici, oliwy pierwszorzędnego gatunku. Reperacye 
uskutecznia się jaknajskrupulatniej. 13754

s i n g e r  i i w m Q  k u c e i i n e  c © M P & f c * Y
F & B W fE k  W\ U la ®  I isfafw, — idea fceona Eaplslsy 24 i
N3WY-Y0RK i  stafllslawfab ul TnBcMIgo SSaial-

%  : i
* i § i

Iii S1B
141>Ó9

'IH !

^  S H & Ś 4 ©  D A S Z Y N  D O  S Z Y O A
P °^e c a  SW° J -  a m e r y k a ń s k i e  w y r o b y  s t a l o w e :

I NożyczKi magnes, do robót krawieckich, NośycćEi magnes, 
do robót domowych, Nożyeziii magnes, do haftu, Nożyczki ao  puznogei, 
S .yzorylli małe i większe, S in g e ra  N I C I  amerykańskie, angielskie 
i włoskie do szycia materyałóvV krawieckich i szewskich, S ingera  
OLIWA am erykańska w najlepszym gafunku, TEERM 02Y amerykańskie 
w różnych wielkościach. —  iSZ8i&ie UWBll? „S!NGER“ |izsq $ig isjijtai OfilSiij.

sing er  seyhig  m ach inę  c o m pa n y
.FABRYKA: 8 lss?  Y f f i M  F IŁ IR : h m 'm  Lsoisa JaiiiSy 11  S fa n to s ó ® ,  ]. Raja 1.

ssflfl?H ‘iir
m m

im m& HI d  v.»

U s S Ł & S  5 1 ”  l u n  M  Ł f i i ,  ulica U s n  S i M  54,  M  l i n  J w i p f .
Sprzedaż h iir to w r.a  i d e ta lic z n a . — N a j i i U w s Z b  l a s o n y .  14508

*ŁSE33=Błi*3tWMCB»lI i

14.001 Mp., Kanapki d i  składania 14. 03 Mp., w kłady do lóźek 10 030 Mp , 
łóżka składane, m a te ry j meblowe, drelichy, portyery, kapy, firanki tiulowe, 
chodniki, dywany, kas msze mes.
i cera ty  po cenach fabr. poleca lśnili, lw&, Irpswste 4.14507 <

r

O K 4ZYA  dla ro !nikóvv. Ferm a na W ołyniu o- 
koło 320 m orgów  b ez  budynków , w te m  200 łase, 
70 tąk, >0 to rfu , 14 w io rs t od s 'acy i kole cwej. 
C ena 21.001 Mk za m rg  zaraz do sprzedania 

DOM DREWNIANY, tynkow a y, blachą i ry­
ty, 4 i okoje, kuchnia, piw nica, sk lsp , s ta ii ia , 
yród 1/4 m orga z drzew am i owocowemi, studnia, 
ogrodzone, we wsi 15 km . od Lwowa, stacya  k >- 
lejowa w  miejscu, cena 2,200 000 M^., zaraz do 
sp rzedana .

KAMIENICA 1 p 'a tro w a , 7 okien fron tu , 23
ubikacyi, 1 sk lep , og ród  o; a rcan i ny, 2 m sgazyny 
wolne, m ieszkania, 2 pokoje i kuchni i wolne, ob­
sz a r e ty 330 sążni, 2 fron ty . Z am arstynó et, c n r  
3. 03 0 0 Mk.

TRZY PIĘTROW A kam ienica narożna w śr ide 
mieściu, konifort v/vkw intny, 6 poi, i szkań, 4 sW • 
py, 2 bram y, przy kon trakcie  mo: iwe p-rn ics . ra­
nie 6 pokoi kuchnia wolne. C en i fcO, 00.0 0 Mk.

DW A SKLEFY korzenne z kom plernem  urrą* 
dzeniem i tow arem , w cenie 3,000.0 0 i 1,000.0 0 
Mk„ w  mieście, zaraz do odstąpieida.

PO SZU K U JE s ę dzierżaw y folw ark >w otl 133' 
do 50U morgów, kupna  młynów, zak ładów  i rza 
myślowych.

PO SZU K U  E się rea ln o śc i,. wi le z w . lnem 
poTiiesz!: in ami rre śo le  < d  5 do 30,30 .300 M 

V< IELK1 W YBÓR m ajątków , g o sp o .la rs t i 
realności we w szystkich m astaeh  i częściach P o l­
ski od 1 do 100 i w  ęcrj miU*.rów Mk., a zw ła­
szcza na P om crzu  i w P  ,z  i ińskiem .

KONT.ESyONOW ANE BIURO

„ E W O L U T A “ !Lwów, ul. OssolirisRi ł̂a 1.
O d  4 — 7  p o p o ł u d n i u .  14917 ]

SSS335® 4̂iSStrf»&KS?aEBS5aa3Eł2EEBaEffia.

S t U i l
masywne, w większej ilości 
poleca fabryka ticzekistyiiwe Lwowie, ul. TKacKa S. 16

14053
ra pif lei, 3 eszfy tennisowc, siatki 

^  9 hamaki, pitki nożna, dętki zapa­
sowe, pmnpy, fciflfy, kosfyumy fc-ofbslowe, sztuce, 
nogoleczniici, dyski, oszczepy i tyczki — paleca 

S, g sstn tn an , Akademicku 2S. 1-1843.

T U R
S. FRANCISA

e s s M

wodne S, FRANCISA efacSfej p sr iśg łts , 
młyńskie, tścSsiSilK^g^'©, glSSlf. 

SSk©t@rS7, oraz wszelkie inne maszyny poleca
„P!ł©TM Lw6w, B b

- i 133*
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A3TOI1Y. PŁASZCZE
;ar ,kio „R 2IT H 0F FE R  K', w ęże, dzw onki k o l  j-  

( « , syreny, pom py oraz w sze ls ie  p r z y b c iy  do  
row erów , g'i nę do  w ózków  d ziecin nych , foct- 

f bale, d vtl»i i pom py poi ca 13578
»iclJBina ImniErgiiłsii Irm JaiisllBiska 11.

i Z am ów ien ia  z pro.Yincyl od^-ratną pocztą .

LEŻAK!
itl

po leca  fa b r. sk ła d  w y ro b ó w  k o szy k a rsk ich

Lwia, 1 ftapsritfea *3.
F ilia ; K ę i r f c y ń s & i s g o  11. 13955

f u t r a  u ż y w a h e
kupuje, przyjm uje w  kcir. s, farbuje chem icznie, 
— — — przerab ia  na  m od n e fa so n y  — — —Władysław Solik Gruzja? 5IIE.

(R ó g  A k ad em ick iej), 1411/

Oi egz BiiB  b  B a d e u j i  K a s d ls o s l
Nb e n V R & A  B U C H A L T E R J i
'.) kupiecki j, k) ba. kowej — poranne i w.eczorne. 
dla o sób st ,szy  h ł młodzi ;ży, zbir: ow e 1 indy wid islne
O W ie r a  E C O L E  E E F G E ! M E t  P a ń s k a  1 4 ,
W pisy co d z ien n ie  do 12. czerw ca. 143 6

, ł  51 J  *  i !  P .t i  Ł . a  h a r i l .  p rz e m y sł.

J S b BFg Tei. 469.

P s ie u m a f y K i  i m a s y w y ,  tJ3S 

IV liTTnm eKAP£LU 3ZE DAMSKI£
p o  p r z y  rę p n y c h  c e n a c h  — p o  e c a  11351

M TGAZYN „EMILIA" 
Ł s ó b ,  C lsn k ie a jirza  (ile' Milo fes® '!!

Pasu i Trans®
f io rw sz . .rzędne- jakości po  cenach  fa b ry czn y ch  po .cca  
S G M  H A NU.,, :: O S I  rF®'

i  T E C .iN iC ć N Y  J9ST i  L * t M.
L  .v ó w , t i l .  B a t o r e g o  4- 11393

F53* B : z  k o n k u r s n c y i !  11 
N a c z y n i a  k u c h e n n e  a b  ,a  u m i r . iu m " ,  
“W a n n y  c y n k  o we ,  wanienki dzie 
cSnne, baije, nasiady, wiadra, baniaki

W s f e iB B f t  E a i ą t
iO S S O U Ń S K J C H  i- } . 14512

O O L E W A R K l A  M E T Ą L 1

I I  ą i l s a lą ś z  3  G r  z $  d  z  i e  I s  k  i e  8 o
Bpee rjy c l j a ł  alum ini wy części sam o ch o d o w e  
<Wx “licie o  .lew y recyzy jns. Z am ów ienia  w y k o n u je  
•syb.co, s  li ,ie i po  m sia rk o w  n eh cen ach . P rzy j 
t a t r ę  zam ów ien i i z jyowincyi. P rzy jm ie  sity  pom ,.- 
lani E e i u  znl. — L w ó w , u l ic a  P .a s k c w a  1 i. 14510

zdolnego, solidnego, praco­
wni tSSk? i a s s l Ja te na udział dochodów
Scence aryjajrch poszukują do Drohobycza. Zgto z«- 
« ia : , Auto.-yrzawa*, Adn i ustr^eja 14801

S T K i i l i i
OTOMANY, S atIRACE  

 ___   KANĄPĘl SKŁADANE -
SIATKI DRUCIANE DO ŁÓŻEK, ŁÓŻKA SKŁA­

DANE dla służby —  poieca n a jta n ie j  12505

Salony

.ROBOTN7CA DRUKARSKA, dofknlęła ciężka chorobą —
pnesi o pomoc l{fec6cjwe osoby. Brak lei wszeikfch środ­
ków do życia  oraz Jakiej koiw.ek odzieży. Łaskawe 
ofiary pod adresem: J.  Sereilyńska. ul. Stroma Nr. 4.

3060

ZAKŁAD dectystyczny. prowadzony rkd 40 lat o wyrobionej
praktyce w większem pr&w.jncyonalntm m ieście jest do 
objęcia natychmiast przez lekarza dentystę. Cetom b iż -  
szego  pcjnformawflnja sję, racza rejftektanci zgłosić sję 

 listownje do Adm. Wieku pod Zakład dentystyczny. 14517
KUPCY; którzy w roku 1918 nie otrzymali chleb asycno- 

w&ny z  piekarń? Józefa Sch:rmera — zechcą się zg łosić;  
Związek; Lindego 6. 14931:

WG1.3IB POSA3YW
FIRMA JAREMA Lwów. 7redry 9 poszukuje zdolnych ro. 

botników szewskich ni damska i męska szyta ,-obote
14034

3 3 L 1 2 . Ł Ł  i *  “W

zdofnyili lnahirsy
d r z e w n y c h ,  t  l e r y ic z n y c h  z d lu ż s r ą  pra l ty k ą  p r zy j- ! 
m ie  z e r a z  n a  d o b r / c h  w a r u n k a c h  w  - k s z e  p r z - d -  i R r *  Polek Wbmek: lreblanek; kucharek; kucharzy; po

. . . .  , ' T . . i { kojówek; scuzbę sezonową poszukute Biuro, SyAstuika 16.
s ię b ło r s t w o  d r z e w n e  w e  L w o w ie  d la  s w o ic h  d r z e w o -  |
stanów  w  o o!icy. Zgioszeni? pisem ne z odpisam i \  ------ --------- — —---------------------------------------------
św  B ucetw  J o  A d m in is tracy i „W ick u  N ow ego* ' ',o a  ZOSTANIE przy Qty uczeń do praktyk) masarsk|e|; który 

o n T c n u d .  n t » 7 B W M v «  * 4 4 4 5  1 b y l  w  ty m  zaw o d z ;C  —  n a jch ę tn ie j z  p r o w jn c y , ;  P o la k ,„F R Z 2 M Y S Ł  D RZEW NY ". ul. Krakowska 1. 1, Lwów. 14408

AIŁODA, sympatyczną bone z lepszego domu; lubiącą
darepi przyjmę natychmfasta na bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia od 2—5 popołudniu, ul. Ponińskfcgo 3; 
(koujec ul. Zofii). 14406:

ZARZAD dóbr Brzeżait poszukuje zaraz kontro ora lasów  
z wyższem i kwalifjkacyami. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd
dóbr w Raju obok Brzeżan. 14416

UCZNIA do praktyk!; chłopca do obsługi gości: służącego  
do pracowni poszukuje zaraz Cukiernia Jan Wchnout ul. 
3 -go Maja 2. 14490

CZELADNIKA śiusarsklego przyjtwe ślusarnta Procko u icm 
Tercyarska 10. 14494

SALON sukjcit damsk!ch Svkstuska 40 poszukuje uzdolnio­
ne spodniczarki; stanjczarki i dziewczynki do nauki. 14610

g ż i F  K O M K U R S N C J A l  " ^ aJ

i{6m any, l la łs ra c s  i L ?anai/
tanio do nabycia w P racow ni T apicerskiej

IDM3CES0 3 V ER NR, ul Szipfye Jeh »0
1 194

IBtlilE.aaJłowiEliai i l i iJSKiafcOW IEfmillUIII* 
Ŝ llehsl ieffer, Lis^, L̂ nartjŵ za 21

144 >5

CHŁOPCA młodegjo do praktyki z II. wydziałową potrzeba 
zaraz ul. Piekarska 8; cukiernia. 14814

CHŁOPCA tio pracowni oraz dziewczynę do kuchni p rzy |. 
mę; Culdernkaj. Sykstuska 21.________________________14876

rozkaitz. ;T̂ aBHBaa|cK .ct ,<10 ob3lug| ,oicl P0S2Uitule Cuklcrna
HENIO ma do odebrm la Ust w  Adm. Wicku. 14998; KUCHARKĘ do wfcslrerr.jio domu z *rvnn świrdectw anl i

____________    | poszukuje sle. Zgłosić s ię: Słowackiego 14; III. piatro;
LEKARZ—DENTYSTA ob-:Imje prowadzenie ' gabjnetu w na lew o ; miedzy 6—7.________________________________ 14380

Lwowie lub w miejscowości kuracyjnej — ewentualnie n n e w A  . - ' - . .  , Z I Z ITUT**
przystąpi jafeo w *p 6> k . Oterly do Adm. Wjeku ptTd ,
LEKARSKI G.ABINET. 14910:

NA KLINICE DZIECIĘCEJ. Uniwersytetu Jr.na Kazimierza 
we Lwowje. otwiera sje sześ-ioraleiioczny kurs pielssr.jar. 

skit dla panienek — chcących poAwiocld sio "tetcinacyi 
dzh-c1 w  domach prywatnych. Intel,rrntne panfenk; — 
w  wieku od 18 do 25 lat, mająco przyr.alinniel { klas 
wydziałowych — mogą zn aszać  sCe z metryką — <w,;a, 
dectwrm moraiftr Sc i j świadectwem szkolriem na Klinice 
Drlec'-;cei; u!. QIov.tnsk|cjo 5- codzienutc sd 10— I2.tci 
przed południem — tamże udzi ia si*, również bliższych  
jnlormacyi*. Otwarcie kursu, dnia 6. :zerwca. ! >928:

POŁOŻNA PELC7 ARSKA. STAMSLAWOY UL. SOBIE­
SKIEGO 60 — Przylmnie PanU za dyskrecya na czas 
słabości. i t6ó

/ AK,.A1' “ ALARSTWA szyldów 1 lakiernictwa — Feltka 
Oakcldsk; ul. Boimów 1. 4. ilSfie

AKUSZERKA POLICA SIE PANIOM POD DVSKRECYA 
UL. L rZOWSK*CH ZII Cl 17 Polna' 1. p. 13200

udziela porau pod 
3826

AKUSZERKA urrylmu’ zamówienia 
dyskrecyą Józetata 3 B. D.

BIURO arch'tektpn!czne ł nrzeds!ah!orstwo Ja;,Iowy Jana 
Soł rklewIczL budowniczego w» L itow |e  .I-i m c . j  IR"1; 
wykonuje w czelkie praca w zakres budownictwa wcho
dzące po umiarkow-nych cenach. 14242

ZDROWA MAMKA przyjmie dziecko do Pierś;. Sw. Kingj 
Nr. 24, u dozorcy, ir '^4

ZARZAn  DÓBR BRZEŻAN wydzierżawi p .ló w  ryb w  cza .
sie  spujlii stawów w Brzeżanach ; Urmamie od 1S/9__
13, II 1922. Pierw szy łowiony był przed t tem a laty — 
druiti PI zer, dwoma. Oferty należy wnosić do Zarządu 
dóbr w Raju obok Brzeżan. 14415

APTUR S"UTN1 stroiciel fortepianów; Chmielowskiego 
yj rzy]nu)e strojenia i reparacye. 14356

Pożyczki I milion Mkp. do budowy domu w 
wutnikach na pierwszą Itgplsks nroeent wedle uniou-r 
ewe,i!,.,a!tuc za nueszkame. — Zgło^cnia lis to . M do 
Wieka nod MILION. 14493

ODNOSZENiE listów ; ro!,u przewózkl; ptzeprouradzk,; 
zleceniu w yszuL nia  mieszkań; interesów Drzemy,ło w y  k 
»Vtż, *?, ZCf er,e t s łr ib  wszelkiej kute.eoryj zafabyta rżysko i naMkłbt Bjaco ulica Krzywa

148 )

gazet poszukuje Biuro Dzienników Buchstaba; Legionów  
Nr. 21. _______________________________________ 14452

SZEWSKICH robotników na szytą robotę poszukuję zaraz, 
Salcs, L w ów; 3-go Maja 17. 14460

FRY ZY ERK A lub F ry z y r r  dam ski,  ira n ic u rz y s : :a, 
oruz pom ocll;k  i p ra k ty  a n t  — zo scan ą  p rz  jęni. 
7 ak tn d  fry zy c isk i R ud o lfa  i u rtz la , L . ów, H ote!
G c o rg a ‘a. 13,96

ROBOTNICE do maszyn tutkowych poszukiwane. Fabryka; 
Sakrainentek 16.     14384^

ZDOLNYCH pa.ii u pr^zufcuje pracownia sukien Uarr k c h i  
Kołłątaja ł. L Augarten. 14813

PoszuMuiemy
z d e fc re n i t  ś  .!  d e c t w a m ł  M  fiszh n i e  d o  dy p o ­
zycji ,  Z g ł o s z ę  :i \ w  k o ś c i a m i  n a  Z n ie s i  o iu  14831

'TELEFON STę  bKstc in w  konscrw ac,. linii te.efonicznych- 
posz kuie zarząd kolelk; leśnej B olech fw —Polr.nca — 
w Bolechowie. 11396

POSZUKUJE osoby uczciwe] z do.-erat polecenlan;). um ie. 
jącej troiować | prasować i trochę szyć - - do w yręczę, 
tria Pani d-mu w  gospodarstwie Zgłoszenia T pndaflem  
warunków: Zarządca lusów* Państwowych w Drohobyesu.

  __________  ________________  145X6

FOTOGRAF SCHN1TZLER w Snłatynje ppszukujo " tych-
miast zdolnego retuszera (ki) do nrg. ; pczyt. 14515

BIURO NIFMCZYNOYTSKlE.l; Lwów; pisc .(tadc-n’ckl 3t
poleca wszelkfe sR} nauczycielskie; Francusko; Angidką: 
bory; te in ie; gospodynie; rządców ekonomów; leśniczych  
ogrodników; kucharzy; kuch ark;; lokaj; pokojowe oraz 
wszelką służbę. 14892

PRZYJMĘ PANIE do szycia K o /zn y  m -sklel. DęŁicka -* 
Bot Harda 3. III. p. 14893

CZELADNIK KRAWIECKI mt roboty męskie zdolny; na 
dużo sztuk, z-ustanie przyjęty zaraz. Kaniowski: 1 'ÓW, 
Piekarska 8. 14902

SŁUŻĄCA fk dz{L£l I kucharka schodząca ootr*cOi-i. — 
Zgłoś^cnja od i  -tą Potockiego 69; IŁ p.> drawl N' 12. 

*  .  .  -  w s i



l VVIEK N O W Y* Nr. 6233  z dnia 3  czerwca 1922 .

ZDOLNA PANNĘ do $ ty  ci a przyjmie Praco wo a Sukien
Damskich; Działy ńskicb 9. 14920:

POLECA SŁUŻBĘ wszelkiego rodzujus domową
sezonową: BIURO — RYNEK 29.

dworską 
14940;

CHŁOPCA do praktyki i obsługi gości;
Żółciński — Batorego 32.

poszukuje Andrzej
1493S

CHŁOPCÓW do praktyki przyjmie SLUSARNIA — uijca 
Sykstuska 34. 14936:

CHŁOPCA do posyłek przyj nP© fabryka czekolady DELI GE 
Sika rp ową 11. -  14929;

ZARAZ odstąpję dobrą posadę samodzielną w sklepie ga­
lanteryjnym inteligentnej Panience l'ub Pan?; ewentualnie 
ze skromnem pomiezkanj*em. Z g ł03ze n ja  listowne z  poda­
niem adresu do Biura Ogłoszeń JACOBłEGO, ul. Zimo-

_row jcza  14 pod SAMODZIELNA.  14934^

P O T R Z E B Ą  dozorczyni do większe] posług}. Zamojskiego 
Nr. 7. ' 14946:

MIESZKANIE tylko kątem ewentualnie z  wlktem f praniem 
I poszukuje mężczyzna za bardzo dobrym wynagrodzi ni em 

Zgłoszenia do Admin. Wieku pod KAi’. 14S55

, POKOJU kawalerskiego z utizymaaiem lub bez — poszu- 
\ ku)e spokojny medyk. Zgłoszeniu z  podan|em warunków 
j do Adm. Wirfw pod PORUCZNIK. l490^L

SŁONECZNY ftuikow y pokój i kuchnię w  I .dzielnicy — 
z.ant^niię ąa Jedno mfioszkainje. W|adctonaŚć od godzfrry 
2—4, ul. Krupfarska 8; II. p.f ganek. 14913:

BANKOWIEC (ukończony prawnik); przy^N ny ^awaler; 
lat 27; poszukuje od 1. sterpn* osobnego pokoju; lub 
też przy rodzinie; o ile możność* z  utrzymań jem. Ła­
skawe zgłoszenia do 15. czerwca do Adm. Wieku pod 
M. SZŁO.__________________________ J4913:

POKÓJ z kuchnią zamienię na takie same lub dwa pokoje 
b.hżej śródmieścia. Zgłoszenia. Ohljnger, Szeptyckich 27; 
II. Piątro. 14922;

KOMPLETNY stról polski do sprzedania ~  kupno | sprze, 
daż antyków; Lindego 10. 14839

PIANINO; sypialnia; salcn mahoniowy; bjurko męskie l 
I damskie; 2 szafy orzechowe do sprzedania. Chorążczvzny 
i 29; Matwijowski. 14847

KASE OONIO; RWAŁA Nr. 7 sprzeda ślusarnia 
ma 12 B.

uh ca B e .  
14176

PANIENKĘ podręczną do ekspedycy? I dziewczynkę do 
Pakowania — przyjmie Drogerya Rechcna, Halicka 12; 
Zgłaszać się między 3—5-tą. 14948

KONCERTOWY gramofon prawje nowy; 12 płyt podwój, 
nych do sprzedania. Bogusławskiego 18; prawy pa terj 
drzwi Nr. 1. 3243

K> MIENIE MLYŃSKU-, pierwszorzędny fabrykat 
czeski (TRAPP), oraz komp,etne zesklady do 
kamieni, natycnmiast ze składu poleca tfOL- 
1NDUSTRIA, S. A., Lwów , Fredry 9, tel. 653, 
Żądać ofert. 11295

LOKAL BIUROWY? parter; Iront; 3 ubikacye: śródmje* j( 0MIN ŻELAZNY 20 metrów wy toki. 60 ctm. średnicy
ócie do wyntajęcja (ewentualnje za udziałem ). Wjrdo* sprzeda Zarząd dóbr Mszanie©, U. Kopyczyńce. 14503
mość: Kanoeiarya adwokacka; Sykstuska 46; 
przedpołudniem.

parter — 
14949:

POSZUKUJĘ starszego; eccrgjczncgo instruktora dją ucznja 
ejmn. Sapiehy 5; III. p. na lewo. 14954;

CHŁOPCÓW energicznych do masowej sprzcWaiy poszu­
kuje srę — w y ss ij  zysk  zapewniony. Zgłoszenia osobiste 
©odzienn^e od gouzjny 4—8 wieczorem, ul. św . Jacka 8 ; 
I. P. 14895

SKLEP SPOŻYWCZY dobrym miejscu z towarem \ urzą*
j dzeniem_ zaraz do odstąpienia. Wfadonłość: Piekarska

1 C ; Sklep W anda. 14950:

sprzeda
PO ZUKUJE SiE URZĄDZENIA TgCHN. MASZYNY - .  

INS rRUMENTA TECHNICZNI APARATY -  MASZYNY 
do pisania itp. sprzedaje — kupuje i przyjmą*^ w korni51 
B iuro techn. Handl, EWOLUTA. Ossolińskich 11 
godz. 4—6 popoł. ______ ______________ ___ 11263

od

2 ŁADNE SKLEPY d o b r y m  ndejreu z urządzeniem zaraz do sp^zcdinL  - “ w L d o L Ł  w -  o u £
14916:odstąpfenia. W iadom ość: F red ry  8 ; 14951

łMUND4NTKI Piszącej na Uuderwoodzle 
Adwokat Kchb Haljcka 21.

p o s z u k u je
14997;

POSZUKUJĘ SIĘ SŁUŻĄCA do w izystk iego  — umiejącą 
dobrze gotować. Zgłoszenia: Listopada 16; od godzfny

J 0 -4 _ te j .  14986

IN iEL. PANIE'KĘ poszuka;© do 5-letsijego chłopczyka na 
popołudnje. Ul. Sw. Mikołaja 11 A, drzwf 6 ; 14985:

HOTEL SASKI przyjmie chłopca do sprzątania \ obsługf
_ eośęa .________ _____________________ 14979: ,
POSZUKUJĘ zdolnej sprzedawczyni- Zgłoszenia: Hurtownia 

tytoniowa; Zygmuntowsfca 14; między 4—6 popoł. 14981

MAŁZ2**57'Jira
POZNAM vr celu matrymorralnym starszą solidną osobę —

która mj zapewni mieszkań je. Wiadomość do R ekam y  
Prasowej; Shorążczyzna 7; pod ZNAJOMOŚĆ. 14925:

tóDDAM be* kucHni dwu ookjjowe przy ulicy p o w £ r  frc- |aul do sprzc<!: n|». S y k w s k a  19. u d, zorcy.
A kadem icką, za trzypokojowe z  kuchnią i komfortem. A ^  14897:
Zgłoszenia pod ZAUFANIE do Biura Ogłoszeń Briicka — i _______________________________________________ — -
Kościuszki 2._____________________________________  14993 WALCE złotnicze } polfrkę do pociągu motorowego -4

sprzeda Grajewski, Tkacka 15. ____ 14896

HHI £ i s t e SPRZEDAM 3 morgi pola. 3 ni. od Lwowa. W|auom< ić l 
Brzucho ./*ce, Józefa Pawlicka. 149011

KONSERWArOKZYSTKA nknńczona adzie-a lekcy! forteJ 
Pianu.  Kętrzyńskiego 15} U. p. drzwi 9. I-i 401 UBRANIE męskie marynarkowe^ czar.. nowr _____  kostywn

— “ broriaofy. damski sp zedam. Lenartowicza 19, H ^ P lą tro ,
i  TYGODNIOWY wieczorny kurs buchalteryi; prz^goto.

wulący do egzaminu \ Akademii Mai.dlowej w  terminie - — ---------------------—  ’ 5 TT 777. T .
26 czerwca br. ECOLE REFORMĘ Pańsku 14; z  dniem KUPIF mała WILLĘ. Zglosaema do Adm. Wicku N wego  
2 czerwca w pisy codziennie. 14857 pod H. R. 14903

SKLEP korzenny wraz, z towarem przy pjerwsJOrzęui el
ulicy do sprzedania. Wiadomość w  sklepie przy ulicy
Leona Sapiehy 28, u Sekidy. 11902

NA SPRZEDAŻ bunda podróżna, hjmalaia; futro piżmako.
we. Lieona SaptSehy b5, III. p. 14911:

P O S S a iK IJ jA .
B 'YNOTYPISTA z  ukończęuym kursem handlowym — po­

szukuje po*tady jako stenotypista i także prsze na ma­
szynie. Wymagaupa skromne — najchętniej w  jakjmś 
przadsiębjorstwi.. Zgłosztaiia pod STENOTYPISTA do i 
Adm. Wjeku Nowego. 14923: 1

ABSOLWENT w'-©(!eń=ki€j akpdeml? handlowej' z  praktyką 
w większem przedsiębiorstwie handlowem poszukuje od­
powiedniej posady we Lwowie lub na prowincyj. Zgło­
szenia pod ABSOLWENT do Adm. Wicku. 14889:

dla o só b  d orosłych  (p j f i i p an ów ) pod iderun- 
kiem  Dra P etyn iak a-S n n eck i^ go  proł. A k^dem i- 
b a n d : .  N ow y kltrs 5. czerw ca. WPJSY od $ — 7. KUPIĘ W ó z e k  dzjeeinuy składany, w  dobrym stanjc. ~  
F r^ rcissk n ii k a  9 1 4 S 2 4  i Zgłoszenia: Łyczakowska 67, I. p.__________________ \49\2

PROFESORKA uctzjeia łatwą metodą francuskiego
mieckiego i konwersacy^ Długosza 37; II. p. 14908:

nje_ BUCIKI DAMSKIE boksowe trwałe Nr. 39. Mk. 7 000
męskie Nr. 40, Mk. 8.000 
Bema 12 B, parter; ganek.

chlopjęce 38/34 Mk. 4500 —1 
14921.

ŁÓŻKA ^  duże f .dziecinne oraz fon.' meble do, uprze.polskiego; literatury; bon tonu 
ul. Klcparoiwska 4; II.

nauczvc;eika; 
14927. danja. Taraowskt-rgo 18; parter na lewo. 14924:

W P C C A T U  miedzy Buczaczem a Lwowem zgubiłem wol

KREDĘ MIELONA w beczkach w iriidc' Ilości — kicda 
w  bryłach z  własnych pokładów pierwszej jakości — d a . 
stare:-ją zakłady przetworów kredowych K “4a: s""l'ca
■ >gr. por. w - Lwowie, ul. W olność 12. Na iądani*  
przesyłamy analizo- 14925

MAMLĄ :drowa poszukuje posady. Hausnera 18: parter — 
01eksin»ka. 14S9C:

KUwHARZ p ryw atny  — znaiacy  *:e na rzeżnlctw le i go . 
spodarce — przy m o poradę od 1. Ijpca. WT. dom rść : 
Lw ów ; Leona Sapjehy 3. 14914:

POStUKUJĘ HAFTU J naprawy bielizny w  ramożnym do. 
mi Listowne zgiorzenia pod HAFCIARKA do Admjnistr. 
Wieku. 14956:

BUCr A I t^ k k a  zdotna; praciwjta;
rowxj na gońziny popołudniowe, 
wieku pod UMOWA.

poszuku’e pracy bj;i- 
Zgłoszenja do Adm.

14978

MBESZrAflla I SPT1SPY
MlES7K"ANTA RÓŻNYCH POKOI dla sofhJnych; zamożnych 

lokatorów; poszukujo GALICYJSKIE BiURO UL, KOPER 
_NlKA 22: Teteicu 446. 10309

SŁUCHACZ MEDYCYNY szuka Pokoju z meblami lub bez
najchętniej w ck licy Łyc-.«kr>wskpeJ — Piekarstiej. — 
Gzynsz wedle umowy, Zgłoszenja pod J. S. do Adm. 
W|eku. 14394

KAY/ALER Ist 29; z  akadcmicUfem wyk^złałcenlein — po-
sznkujs pokoju umeblowanego. Zgłoszenia do Adminfstr. 

^ W ftku pod MIESZKANIE za kwjtem. 14484

POKÓJ z kuchnią I werandą w  pięknym ogrodź je; koło la­
su natychmiast do wynajęcia na letnisko. Za rogatlcą Ły 

—©żakowską u p. Kosłcydcza. 14499

^ K A L  sklepowy z  urządzeniem do 
n*ość ZyblfktewiczB 5 ; Nafcjnrnla.

odstąpjcuia. W lado.
14804

i  ^   ̂ ookol I przedpokój itd., II. p?atro. centrum
m iasta; prjyjtanek M. K. E .; świaifo clektr. j gaz —
iiemneblowaue. zaraz ua b;uro. bank lub mieszkanie do

—^ o a J t C-T&. Oferty pod M. 8. do Adm. W ieka, 14428

 ̂ n a S p f  z przedpokojem I osobnym wejściem;
7 » m?es*fcanie t biuro zaai^nję na pokó! z

kuchnią. Zgłosztm a do Adm. Wieku pod ZAMIANA. 14S54

k tó «  nnlcważniamu1611' 8 “  ^  ^ ‘ Z k zT  WÓZEK tb łe c fan y  n |Ą  .na gu-aowych ko ł.eh  w  dobrym14838
PIES WILCZUR zbłąkany odebrać ulica Zamkowa 6 ; My* 

hai od 4—6. 14848

stanie —  sweter Jedwabny Ifljowy — płaszcz oficerskj? 
bluza i pryczezy do sprzedania. Sakramentek 5, II. p .j 
do 11-toj rano. 14932

DOKUMENT wojskowy b-ziermit w egj ariopu na nazwisko Sp p -rF[UM >rłep!an krótki Hofbzuera. Magazynowa 3
Zygmunt Bi^nskł — unieważniam. tAnnr. ***»14907: 1. piątro. 14930

PAPIERU w rolach do maszyny worec Yrwul pos.:ukj|B
S P J 5 2 S S A 2  E S a  ci3 kupieni* natychmiast na miejscu: W ytw órca foreoek

papferowych, Lwów. ZybKkicwicza 2. 118 W

KAMIENICE P la tr .o ą  zo *k'epem; wolnym d les eni za HASZYNĘ SZEWSKA sprzed .im. Ul.
oiem mjlionów sprzeda: Snopkowska 39; piątro; drzwt - - -  . . . . . .  ... »— .
Nr. 4. 14442 drzwi 7,: w  podwórzu na lewo.

SzumSańskiego Nr. 2j 
14939:

^RZ ED A M  sypiań}©; gramofon; makatę; kandelabry. Ul.
MaLck:ego 4: parter prawy. 14937UŻYWANE OKAZYJNIE do nabycia: 4 :5 V 6  Tenax; Dagor 

6 8 ; Bebe Tessar 4 5: Gaumont Błock Notes CoIIincar 
5.4; Erneman Tessar 6.3 i w iele Innych w formatach od SPRZEDAM k|Ika realności z  wofneni| pomIeszfcan?anil — 
6 V 9 —l13V18 poleca HELIOS skład aparatów fotogra- stajrrami — ogrodami. W iadomość: Kleperów, za pocztą 
licznych, Lwów, Zimorowicza 14. 14304 Korody 14943

PARA KONI — KUCY. bardzo ładne. sflue; znakomite DWIE duże podttMkf } nbran}o okazyjnie sprzedam. Ulica
chody tanio do sprzedania. UJ. Na Błonie 12. 14--82 l Chorążczyzna 12; Lart dc la Modc. 14953;

FOR EPIAN krótk}: krzyżowcy; w  dobrym stanie kupię. 
Wiadomość listownie: Krasickich 18 A; W. Szymono­
wi cz. 14397

KUPIĘ PRAWO WODNE Itb młyn wodny na koła. RefleŁ-
i tuję tylko na stałą wodę, Zgłoszenia: Seweryn Smjsz*. 
I k iew jcz; Njżankewlce.________________________  14955

LóŻKO żeJazne; wkład spręŻ3rnowy | nocna szafkę fgarni- SPRZEDAM WANNĘ } Hasladówkę. Rynek 11 1. P 14972.
tur) sprz:da Polińska, Szymcisa 1. 1*424

BECZKI stare kupuje bednarz Różycki; 
rogatki Żółkiewskiej.

Wołyńska, boczna 
14436

SPRZEDAM wolną realność;Żółkiewskiej. 4 Wołyńska obok rogatkiWS-
MIAŁ WĘGLOWY płukany z  kopafoi hr. Renard s.nrzvdaje 

Qfintrala Agentur Handlo^'ych na W schodzie we Lwowjc 
ul. 3 Maja i6. Tei. 421. — Dostawa natychmiastowa. Ce­
ny konkurencyjne. 14^02

AMERYKANIE! Kupujcie grunta koło Równego; I. klasy 
Z hiidynfcpiłii i bez; obszar 300 ; 5C0; 1.000 morg. pa
75.000. We Lwowie 2 domy pjątrowe z  bramą wj-azdową 
f resta«racyą po 7-000000. Wfodotność od 3—6 : ulic*
Dwenii-ckfego; Turski. 14975;

ALPEJSKA KOZA DOJNĄ, z 2 łroi^tara} do sprzeda nitu
Teatyńska 21.    14999

SPRZEDAM lustro; szafę; k^śm; gardę robę damską Nmvy 
Swfat Nr. 3; pm wy parter. 1498S'!

OKAZYJNIE sprzedam różne meble. Zgłoszena listowne pod KOŁA GUMOWE do powozów; poleca LUMEN, Lwów -4 
MEBLE do Adminjalracyk 14819 Plac Maryackf 4. 14961:

PO SPRZEPYMI4: Pefenna 1 ngfan. GrDdbcM 
38; III. p., osU tnle drzw i ną prawo, n? gansu, 
od 2—3-ciei. 3058

SAD zakupie w  iakJftmkólwiek m ieśJe  lub b lisk i 
Zgloszniia do Admin Wienu poć SAD

miasta
14&z>j

MAR YNĘ do szycia  Sibgera sprzedam. Ziciooa 6 w  io_ 
dwórzu suteryny od 4—6. l-aS23



KOMPLETNE
URZĄDZENIE

MŁYNÓW
I

TARTAKÓW
'akcfież  

r e k o n s t r u k c j a
i * - - * ' , ;■■ i ><•. - ^ .w  — _

tychże.
V > 0 .

w v
Oryginalna

OAZA
szwajcarska

j ?L ki
j

^el^f-F: arc9*
i

Oryginalne ffranc. 
K a m i e n i ©  e r t fy ń s li!© .

N a £ $ d a r  "a irv<^;am y l«SywBcsr*t» sp ss ja lis ł& w  
do trpkonanla zdjąć.

k a k . ^ t o i ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawea .Włók riowp*, Spóut* wydawałe**
Drukiem Spćiki duk .Prała**, uL 'Sokoia 4*


